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Rok XI. Nr. 191. Łódź, czwartek 11 lipca 1935 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 

tTzed tekstem U J. 1-sza strona 40 gt. 
w. m-m 1 lam. str. i tam. w tekście 

tu g r . nekrologi itt g r , zwycz. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr . sa wy­
raz, dla. poszukujących pracy 10 g i _ 

najmniejsze ogłoszenie UtO g r . d l * 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
a 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz­
ne t trójkolorowe o 100 pros. drożej. 

") głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogtoszert niedzielnych sa o 
25 p r o c e n t d r o ż s z e . 

Za termin druku 1 tresd ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 
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Luksusowy O B O Z W S R O D L A S Ó W 
Światło elektryczne w... namiotach 

Po rozwiązaniu Jzb„, 
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SPAŁA 11.7 (Od specjalnego wysłanni 
ka). Wczoraj rozpoczął się wielki Jubileu­
szowy Złot Harcerzy w Spale. Uroczyste o-
twarcie Zlotu przez jego Protektora, Prezy 
denta Rzeczypospolitej nastąpi w niedzielę 
dnia 14 lipca. 

Z rozpoczęciem się Zlotu Harcerzy, Spala 
zmieniła swój zwykły cichy j spokojny wy­
gląd. Trudno jest rzeczywiście opisać 1 dać 
choć w przybliżeniu wyefonażenie tego co 
się wlaciwie w spale dzieje. Miejscowość 
ta zmieniła się w gigantyczną oszidę - metro 
polję harcerzy ,którzy osiedli tutaj w liczbie 
przekraczającej 30 tysięcy. 

Cały obóz to miasto z jego najbardziej 
nowoczesnemi potrzeba ni. Obóz zajmuje 
przestrzeń zgórą 5 kilometrów. Na całej tej 
przestrzeni namioty '• namioty. Dzielnica 
handlowa to kompleks pięknych pawilonów 
mieszczących w sobie sklepy, składy i han­
dle, które zaopatrują cibóz we wszystko co 
tylko może tam być potrzebne. 

Obóz cały postóada 
połączenia telefoniczne. 

O rozmiarze tych połączeń niech świad­
czy cyfra tysiąca zainstalowanych w całym 

I obozie aparatów telefonicznych. Obóz cały 
• oświetlony jest światłem elektryczno n. W 

namiotach poszczegćClnych komend zamstalo 
wane jest również światło elektryczne. Na 
terenie obozu zainstalowanych jest szereg 
megafonów. 

Główny komendant obozu rozkazy dzien­
ne wydaje w swej kwaterze przy biurku, a 
przy pomocy zainstalowanych megafonów 
słucha ich jednocześnie cały obóz. 
Na terenie obozu przeprowadzone są wodo­
ciągi, tak że wszędzie 1 w każdej chwili czer­
pać można z kranów świeżą wodę. Dla u-
trzymania łączności z poszczególneml czę­
ściami obozu, rozrzuconemi na tak rozle­
głym terenie, uruchomiona została specjal­
na komunikacja autobusowa zapomocą spe­
cjalnie w tym celu sprowadzonych z Katowic 
wozów. 

P u ł k . Z a w i ś l a k w o j e w o d ą 
— b i a ł o s t o c k i m ? B H B 

6 0 m i l i o n ó w z ł o t y c h 
ł na obwałowanie rzek i potoków. H H B 

maja najważniejsze znaczenie gospodar­
cze w szczególności zaś zmierzają do za 
bezpfeczeuia przed kieska powodzi i za 
trudniaia znaczną liozbe bea^dbotnych. 
Przyjęty przez komitet ekonomiczny 
plan przewiduje opanowywanie szkodli­
wego działania wód płynących zapomo­
cą budowy zbiorników wykonania budo 
wli regulacyjnych, obwałowywania 
rzek I potoków przy jednoczesnem w 
miaro możności wyzyskiwaniu sił wod­
nych dla celów gospodarczych-

Warszawa, 1 1 . 7- — Komitet ekono­
miczny ministrów na osłatuiem swem 
bosiedzcińu przylał p!an robót wodnych 

Sumy przeznaczone na inwestycje wo 
" , , e z budżetów administracji państwo* 

z Funduszu Pracy j " pożyczki in­
westycyjnej, wynoszą 

około 60 milionów zł. 
Komitet ekonomiczny uznał za ko­

nieczno przeprowadzenie w pierwszym 
rzędzie tych InwestycyJ wodnych, które 

cie filje 
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O l b r z y m i p o ż a r t a r t a k u . 

Skuteczna akcja wojska i straży ogniowej. 
Grodno. I I . 7. — Z nieustalonych na 

[Jj&ie przyczyn w heblarce tartaku >,So-
l*na" wybuchł pożar* 

Skutkiem pożaru spłonęły doszczęt­
ne DWA budynki tartaczne z urządzę* la 
•NI i maszynami, wartości 40 tys. zł. 

Wskutek sprzyjającego wiatru ogień 
przerzucił sle na ustawione w sztabu 
LESKI w ilości 5.000 „festmetrów". któ* 

| r * doszczętnie spłonęły, 
wartości 200 tys- zł. 

Budynki ; urządzenia artaczne n e by 
'v ubezpieczone. Dc -ki były zaasekuro* 
frane w T-wie ..Przezorność" na 60.000 
*totycb. Pożar trwał do rana. 

Wskutek niemożności opanowania 
'•UNIA NA terenie tartaku, akcja przeciw 
"OTAROWA skierow. była NA zabezpieczę 
n 'e obok położonych drewnianych bu-
^VNKÓW mieszkalnych, wojsko zaś usu 

wało z terenu tartaku pozostałe deski. 
Ponieważ tartak był tego dnia nie­

czynny, a w hali maszyn nikego nie by 

Napływ gości na otwarcie zlotu w dniu 
14 b.m. przewidziany jest olbrzymi, dlatego 
też z tak poważnemi ograniczeniami wyda­
wane były zaproszenia na otwarcie, W nie-
dziclnem otwarciu zlotu, którego dokona P. 
Prezydent Rzpltej, wezmą udział członkowie 
rządu, korpusu dyplomatycznego, samorzą­
dów, przedstawiciele społeczeństwa i prasy. 
„Echo" w dniu otwarcia zlotu, jak również 
przez czas jego trwania będzie miało na miej 
scu swego współpracownika, tak że czytel­
nicy nasi codziennie będą mieli 

najświeższe wiadomości 
z terenu zlotu. W dniu otwarcia zlotu obo­
wiązywać będą wyłącznie imienne zaprosze­
nia oraz legitymacje członkowskie Kól Przy­
jaciół Harcerstwa. Dla zwiedzającej publicz­
ności obóz zlotowy otwarty będzie dopiero 
od poniedziałku, dnia 15 b. m. 

Marszałkowie dotychczasowego Sejmu i Se­
natu świtaiski 1 Raczkiewicz w samochodzie. 

LISTA ZWOLNIONYCH PROFESORÓW 
zawiera i e nazwisk. 

Berlin, 11,7. Urzędowo ogłoszono ii-
stę profesorów wyższych uczelni nie­
mieckich, którzy zwolnieni zostali ze 
swych stanowisk. Lista obejmuje 16 na 
zwisk. Komunikat urzędowy nie podaje 
przytem przyczyn zwolnienia ani 

żadnych komentarzy. 
Przypuszczać Jednak należy, że zwoln Je 

nia nastąpiły w wykonaniu zapowiada­
ne] już dawno przez min. Fricka, .-ak 
również przez min. Rusta czystki w 
wyższych uczelniach i usunięcia elemen 
tów nic stosujących się i. 

do wymagań ideowych, 
Jak>, stawia partja narodowo -socjali­
styczna. 

Zarządzenie bez kontrasygnaty premiera. 
Okres przejściowy wedle nowej konstytucji. 

Białystok 1 1 . 7 . W tutejszych kołach 
urzędowych rozeszła się w ostatnich 
dniach pogłoska o rychłem ustąpieniu p. 
wojewody gen. St. Pasławskiego, który 
ma być mianowanym 

wojewoda krakowskim. 
Jednocześnie pogłoska utrzymuje, fce 

wojewoda białostockim mianowany be 
dzie płk. Zawiślak, który swego czasu 

- •' * — ' " «>.-—-•»— - • — — — .w* . . . . . . sm-frisi y Vi W£U L / L . 11 

Jo, zechodzi obawa, że ktoś przedostał i pełnił obowiązki d-cy 28 płk. Strz. Kam. się do tariaku od strony Niemna i z po 
budek narazić nieustalonych dokonał 
zbrodniczego podpalenia. 

w Łodzi a ostatnio jest d*cą pułku 
Pińsku. 

Potwierdzenia urzędowego brak. 

w 

Katastrofa samolotu 
H i ć w i c z e b n e g o . BBS 

KRÓLEWIEC, 1 1 . 7 W porcie lotniczym 
&evaui pod Królewcem uległ katastrofie sa­
molot szkolny podczas lotu ćwiczebnego. 
łOjouPS wpadł w korkociąg, 

*aś prow&dząccmu pftotowi nie udało się 
fczywrócić równowagi. Dwu pilotów oraz 
*zech uczniów szkoły-lotniczej poniosło 
*oderć na miejscu. 

„ Ż y d o m wstęp w z b r o n i o n y " 
Tabliczki na drzwiach domu zdrojowego 

BERLIN, 11. 7. — Jak donosi niemieckie idom wstęp wzbroniony". Również hotele 
biuro informacyjne, w nadreńskicm kąpieli- miejscowe nie przyjmują kuracjuszy żydow­
sku Duerkheim wywieszono u wejścia do skich. 
domu zdrojowego tabliczkę z napisem: „ Ż y - ' 

Ś m i e r ć dziecka p o d w o z e m 
Sprawcę wypadku aresztowano. N K 9 

ten 
salę 

ki. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.26, w piaceniu 524 ; dolar złoty w żądaniu 
*- l0 , w płaceniu 9.07; f«=t angielski w żą-
^ n i u 26.20, w płaceniu, 26.10; rubel złoty 

, * żądaniu 4,70, w płaceniu 4.65; marka nie-
""ecka w żądaniu 1.80, w płaceniu 1 .79; 
*a 1 0 0 fr. franc. 3Ł00, w płaceniu 34 .90 . 

^ i k Poteki w godzinach porannych kupo­
wał dolary po 5-24 i 5.23, funty angielskie 
W 26.0° 

Aleksandrów, 1 1 lipca. W dniu wczo­
rajszym, o godzinie S popołudniu, w 
Rynku w Aleksandrowie została naje­
chana wozem dwu i pół letnia Cnana 
Glat, córka miejscowfego handlarza. 
Dziewczynka odniosła bardzo ciężkie o 
brażenia ciała. Sprawca wypadku, woź­
nica, korzystając z nieuwagi przechod­
niów, którzy zajęli się ratunkiem przeje 
chanego dziecka zbiegł. Dziewczynkę, 
^ p r z y t o m n a przewieziono do szpi 
tala dziecięcego Anny-Marji w Łodzi, 
gdzie w godzinę późnie] mimo natych­
miastowej pomocy, zmarła. Przeprowa­
dzone przez policję aleksandrowska do­
chodzenie przyczyniło się niebawem do 
u j a w n i a sprawcy 

śmiertelnego wypadku. 

Okazał się nim niejaki Mojżesz Sniadec 

I k i . Zatrzymano go w areszcie do czasu 
przeprowadzenia śledztwa. 

Warszawa, 11.7. Uderza fakt, że za 
rządzenie P. Prezydenta R. P. z dnia 
30 sierpnia 1930 r. o rozwiązaniu sejmu 
i senatu jest kontrasygnowane przez ów 
czesnego premjera śp. Marsz. Piłsudskie 
go, podczas gdy wczorajsze zarządze­
nie nie ma kontrasygnaty premjera — 
zgodnie z postanowieniami 

nowej konstytucji. 
(Art. 13 p. 2 h.). która rozwiązanie Izb 
przed upływem kadencji uważa za oso­
bistą prerogatywę Głowy Państwa. 

Ustawa konstytucyjna z dnia 23 mar 
ca 1935 r. wprowadziła ponadto nastę­
pujące zmiany w stosunku do sejmu i se 
na tu; podczas gdy wedle poprzedniej 
konstytucji marszałkowie rozwiązanego 
sejmn i senatu zachowywali swoje upra 
wnienia aź do czasu zebrania sie no­

wych Izb, obacnie uprawnienia ich W Y ­
gasają z dniem rozwiązania Izby (Art. 
34 i 48 nowe] konstytucji). 

Na wypadek opróżnienia siej urzędu 
P. Prezydenta Rzplitej wedle danej kon 
stytucji jego zastępcą był marszałek sej 
mu, obecnie funkcje te sprawowałby za 
stepczo marszałek senatu, j:a\vct roz­
wiązanego (Art. 23). Marszałek ilmatu 
jest też wedle nowe] konstytucji 

przewodniczącym zgromadzenia 
elektorów 

Prezydenta R. P-, a marszałek sejmu 
jest Sego zastępcą. W wypadku gdy 
sejm iest rozwiązany, marszałek rozwfą 
zanego sejmu zachowuje uprawnienia, 
słiidace mu przy wyborze Prezydenta 
R. P. (Art. 34 p. 1). 

Dramat* domu noclegowym 
Jak grinie człowiek. 

LODŹ. 11, 7. — Ubiegłej nocy w miej 
skim domu noclegowym przy ul. Cmentar­
nej 10 zmarł wskutek zatrucia denaturatem 
53-letni Karol Miller, pensjonarjusz wymie­
nionego domu. Dzieje życia zmarłego bie­
daka są bardzo ciekawe. 

Karol Miller, zamożny swego czasu ku 
piec, posiadał własną nieruchomość. Po stra 
cle żony Miller przesta! pracować i żal swój 
po zgonie małżonki 

topił w alkoholu 
Zgubny ten nałóg doprowadził do tego, że 
Miller stracił wszystko co posiadał i stal się 
poprostu żebrakiem. 

Grupa żołnierzy abisyńskich 
napadła na konsula włoskiego. 

RZYM I I . 7 Agencja Stcfani donosi, że 
dn;a 6 b.n. konstu! włoski w Harrarze ućli-
jąc się autem do Diredaua spotkał w dro­
dze grupę żołnierzy abisyńskich 
pod dowództwem oficera, którzy usiłowali 
zatrzymać konsula obrzucając go obelgami 
i zajmując wyzywającą postawę. Popołu­
dniu tego samego dnia wydarzył się w Har 
rarze nowy wypadek. Mianowicie strażnik 
konsulatu wiotkiego tuziemiec, udając się 
na pocztę otoczony został przez 

20 osobników, 
wśród których znajdowali się również człon 

energiczny protest u 

uniformach. Osobnicy ci pobili kamieniami 
1 patkami strażnika włoskiego. W związku 
z obu temi wydarzeniami poseł wlosld w 
Addis Abeba założył 
rządu abisyńskiego. 

Tytuły szlacheckie w Austrii 
M A J Ą B Y Ć P R Z Y W R Ó C O N E . 

WIEDEŃ, 11. 7. — Pisma wieczorne do­
noszą, że jakoby w najbliższym czasie ma 
być zniesiony zakaz używania tytułów szla­
checkich. Odpowiedni projekt ustawy wpły-

kowie ewardji municypalnej i żolntep-ze w nie do izb natychmiast po ferjach letnich. 

Nie mając pieniędzy na alkohol, żebrał 
poprostu 1 zebrane tą drogą grosze obracał 
na kupno już nic wódki, lecz denaturatu, któ 
rym się raczył do utraty przytomności. 

W miejskim domu noclegowym, gdzie 
sypiał codziennie zwracano mu uwagę, że 
picie denaturatu zakończy się dla niego tra­
gicznie. Wykolejeniec nie zważał jednak na 
to. Przewidywana katastrofa przyszła jed­
nak wcześniej, aniżeli można byto przypusz­
czać. 

Onegdaj wieczorem Miller przyszedł na 
nocleg już pijany. Ułożywszy się na spoczy­
nek 

zaniewidział nagle. 
Przerażony tem zaCząl przeraźliwie krzyczeć. 
Inni pensjonarjusze pośpieszyli mu z pomo­
cą i zawezwali lekarza. Okazało się, że al­
koholik utracił wzrok Zrozpaczony wykole­
jeniec nić opuszczał przez cały dzień sali 
sypialnej i ciągle piakał. Wieczorem jednak 
uspokoił się znacznie i wypił resztki dena­
turatu. / 

W nocy wystąpiły silne objawy zatrucia. 
Miller zaczął jęczeć przeraźliwie. Zbudzeni 
jękami inni zaalarmowali służbę domu, któ­
ra niezwłocznie zawezwała pogotowie ratun 
kowc. Przybyły lekarz stwierdził już tylko 
zgon Millera wskutek zatrucia alkoholem. 

Zwłoki zmariego przewiezione zostały do 
prosektorjum miejskiego przy ul. Łąkowej. 
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T O M C Z A K POWAŻNYM-ICANDYDATEM NA WKEPRASYDENTA" 
Warszawa, U,7. Wczoraj po powro­

cie ministra Kościałkowskiego z objazdu 
województw wschodnich został podpi­
sany dekret nominacyjny pik. Głazka 
na stanowisko komisarycznego prezy­
denta miasta Łodzi. Najpoważniej­
szym kandydatem na stanowisko wice­
prezydenta 

jęst nadal p. Tomczak 
b. radny m. st. Warszawy . Komisarz 
.Wojewódzki podobno kategorycznie od 
mówił objęcia tego stanowiska 

ŻYCIORYS PŁK. G Ł A Z K A . 
Płk. Wacław Głazek jest częstocho-

;wianinem. Ojciec jego był prezydentem 
miasta Częstochowy, gdzie obecnie za­
mieszkuje w charakterze emeryta pań­
stwowego. 

Pik. Głazek, od najwcześniejszych 
swych lat, będąc jeszcze/uczniem gimna 

zjum rosyjskiego, bral czynny udział w 
ruchu niepodległościowym, był człon­
kiem organizacji bojowej PPS. oraz jed 
nym z 'organizatorów 

pamiętnego strajku szkolnego 
w roku 1905. 

Po ukończeniu instytutu inżynierów 
komunikacji w Petersburgu, przez pe­
wien czas zajmował się działalnością pe 
dagogiczną, a następnie wstąpił do Le­
gionów. Podczas wojny bral również* u-
dzlal w akcji wschodniej P O W . pod do 
wództwem śp. pik. Lisa-Kuli. Po wyj ­
ściu z wojska zajmował odpowiedzialne 
stanowisko w korpusie kontrolerów pań 
stwowych, potem przez ministerstwo 
łipraw wojskowych, delegowany został 
do ministerstwa poczt i telegrafów. — 
Ostatnio był naczelnym dyrektorem 
warszawskich tramwajów miejskich. 

Pfk. Głazek liczy obecnie 50 lat. 

Łódź, 11,7. Wie lk i proces przemytni­
czy szajki która przetransportowała 
przez zieloną granicę do ZSRR. 1,200 
nielegalnych emigrantów z Polski, miał 
odbyć się — jak to w swoim czasie do 
nieśliśmy— w_ jesieni w sądzie okręgo­
wym v/ Równem. Tymczasem sąd apel 

w Lublinie postanowił sprawę 
.przenieść do Łodzi 

ze względu na to, iż spośród 54 oskar­
żonych i 125 świadków, większość za­
mieszkuje na terenie Łodzi. Sprawa znaj 
dzie więc swój enilog przed sadem okrę 
g o w y m w Łodzi . 

We Lwowie więcej adwokatów niż w Łodzi 
W Katowicach najmniej 

EU fański nie będzie organizował 
o b o z ó w d l a J e ń c ó w w o j e n n y c h . 

Wiedeń, 11. 7. — Rząd abisyński mo 
bilizuje swych żołnierzy — za pośred­
nictwem radja. nadając rozkazy mobili­
zacyjne do poszczególnych komend. Ko 
mendy te skolel wysyłają, szczególnie 
do odległych miejscowości Abisynii, Jeź­
dźców' wykrzykujących po drodze tyl ­
ko dwa słowa „do broni"* 

Wielkie poruszenie w Wiedniu w y ­
wołała wiadomość, wedle której rząd 
*.!>.>.vn.ski zupełnie . organizować nie 
będzie ' ' 1 ' ¥ 

obozów dla leńcńw. 
pon«eważ',wszvscv pojmanldo niewoli w 
przyszłejowolnie żołnierze włoscy będą 

natychmiast pozbawiani życia. Wedle 
starej tradycji swych przodków Abisyn 
czycy będą podrzynać gardła przednim 
strażom włoskim, przytrzymanym na te 
renie operacyj wojennych- abv nic mo­
gły dawać żadnych znaków czekającym 
na rozkaz wymarszu żołnierzom wło­
skim. 

Specjalnością 
oadv 

na śpiącego nieprzyjaciela. 

W tvm wypadku ani jeden z żołnierzy 
nieprzyjacielskich nie pozostaje przy 
życiu. 

Ł ó J / 11.7. Według ostatnich dany ;h 
na 1 stycznia rb., na terenie całej Po l ­
ski praktykuje 6.536 adwokatów, z te­
go w okręgu apelacyjnym warszawskim 
1,851, w lubelskim 262, w wi leńskim 
315, c kn iowjc jum 237, w poznańskim 
582, v/ k rakowsk im 1,088 i w lwowsk im 
2.201. L.c/ba adwokatów w ważniej­
szymi miastach wynos i ła : w Warsza ­
wie 1.290, w Łodzi 237. 

ŻYCIE PABIANIC. 

jedzenie 

i—# = 

w Wilnie 153, w Katowicach 93, w Po 
znaniu 154 w Krakowie 442, we L w o w i e 
747. Przeciętnie na 10,000 mieszkańców 
przypada 2 adwokatów. Liczba aplikan 
t ó w w ważniejszych miastach przed i ta 
wia ła się następująco: Warszawa 541, 
Lódź 72. Wi lno 56, Katowice 22. Po­
znań 46, Kraków 267. L w ó w 503. Dane 
tę dotyczą ty lko apl ikantów adwokac­
kich. 

( p M A O K 
T Ę P I R O B A C T W O 

B U D O W Ą O f l E D L A ROBOTNICZEGO* 

Abisyńczyków są n r 

CHORY W PŁOMIENIACH 
Fatalny wypadek podczas stawiania baniek. 

Wilno M L 7. — W domu Nr. 125 przy 
ul. Kałwaryjskiei wydarzył sie w środę 
nieszczęśliwy wypadek: dorożkarz 
Adam Reszys powrócił do domu mocno 
przeziębnięty i polecił domownikom we 
zwać felczera, celem 

postawienia baniek. 
W czasie stawiania baniek wskutek nie 
-ostrożności trzymającego butelkę ze spi 
rytusem zawartość spirytusu wylała się 
i zapaliła się od trzymanej w pobliżu 
świecy. 

Chory stanął w płomieniach- Zanim 
rzucono się na raiunek. Reszys doznał 

tak ciężkich poparzeń, iż w stanie bez­
nadziejnym przewieziono go do szpitala. 

Od nalącei się na chorym bielizny za 
jęła sie pościel i f i ranka, 

a następnie inne łatwo palne przedmio­
ty i wkrótce całe mieszkanie ogarnęły 
płomienie. Dopiero straż ogniowa pożar 
stłumiła. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej, odbytem 
w sali kina Nowości w Pabja>nicach przy ul. 
Kościuszki zap;'dla uchwala większością gło 
sów zaciągnięcia pożyczki w wysokości 150 
tysięcy złotych z Towarzystwa Osiedli robo 
tniczych w Warszawie na budowę w Pabja 
nicach domków robotniczych. 

W wymienionej sprawie frakcja Stronni 
ctwa Narodowego zgłosiła cały szereg za­
rzutów i zastrzeżeń, domagając się między 
innncml przeprowadzenia specjalnej uchwa­
ły, któraby nie pozwalała wyeksmitować lo 
katora tego rodzaju domku w wypadku u-
traty przez niego zarobku i niemożności pła 
cenią rat, ewentualnie zwrócenie mu różni­
cy pomiędzy wysokością płaconej raty a 
przyjętem ogólnie komornem. Ja,k bowiem 
wiadomo jeden domek z ogródkiem koszto­
wał będzie okclo 5 tysięcy złotych, które lo 
kator spł::cał będzie w ciągu 25—50 lat, po 
czem domek ter. przechodzi na jego wła­
sność. 

Ponieważ rad temi zastrzeżeniami Rada 
przeszła do porządku dziennego, frakcja 
Stronnictwa Narodowego głosowała 

przeciwko budowie osiedla robotniczego 
w Pabianicach, obawiając się, że w rzeko-
mem osiedlu robotniczom mieszkać będą fn 
woryzow?.ni urzędnicy, a nic robotnicy, któ 

rych obecnie nie stać na płacenie dosyć wy 
sokich rat. Pomimo to jednak wniosek prze 
szedł głosami wszystkich pozostałych ugru 
powań. 

MOTOPOMPA DLA STRAŻY OCHOTN 
Na ternie posiedzeniu Rady uchwalono 

zaciągnąć pożyczkę w wysokości 20 tysię­
cy złotych z Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych w Warszawie na za­
kup motopompy dla ochotniczej straży po­
żarnej w Pabjanicach. Dług ten zostanie 
pokryty przez samą straż, natomiast mifsto 
daje jedynie swoją gwarancję na spłatę ca 
łości długu. 

Żołnierz 31 p.Sfrz.Kan. 
WBIŁ SOBIE BAGNET W AERCE. 

WIELUŃ 11.7. 
Henig Alfred szereg. 31 p.p. SK. w Ło­

dzi będący ostatnio na kilkudniowym urlo­
pie w domu we wsi Milejów gm. Skrzynno 
usiłował popełnić samobójstwo zadając so­
bie pchnięcie bagnetem w okolice serca. 

Przyczyną targnięcia się na życie miały 
być niesnaski rodzinne oraz nieporozumie­
nie z żoną. 

Denata w str.nie b. groźnym przewieziono 
ri<~> S7 WW. Św. w Wieluniu. 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-80 (przy przyst) 
tr.un i. PabJanickich 3 ra«v d * lean ie p r a y i -
mu lą l eka rce wszystk ich specjalności . 
Gabinet dent. Wizyty na mieńcie Wszelkie za­
bieg,! analizy. Otwarta od 11-ei r. do 8«ej w 

P O R A D A 3 ZŁOTE. 

ŻYCIE ZGIERZA 

Nawet grosze się przydadzą,.. 
P R Z E D O L T M P J C I D L Ą 1 9 3 6 R . 

DR, MED. 

K f l E W l A Ż $ K I 
Spec chor wenerycanych, . k o r n y c h 

I seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 

przyjmuj* od 8 - 1 1 rano i od 5—9 wi.cz. 
w nledi. i lwięta od 9—12 pp. 

DR. M E D . 

H. L U B I C Z 
TH»ROBY .KORNE, W.U.RYCIN* I MOCZOPŁCIOWT 
L t l i l t LN lANA 7. Tel. 141 32, 
'•rzyimu;e od £odx. 8—10, 12—2, 5—8 wieoi 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

POLOWANIE do odstąpienia. Tamżi 
d<« sprzedania: biblioteka dębowa w 
t:< brym stanie, doskonały głośnik aku­
mulator t w dobrym stanie, żyrandol 
lampka elektryczna na biurko, maszyna 
di> pis?.ii'a używana i inne rzeczv. Wia 
d( mość Aleje Kościuszki 31 , m. 12 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
fckromnycli do najwykwintniejszych (od zł. 
8"0 za kompletne urządzenie pokoju). 
W»elka zamiana. Poleca wytwórnia 8. Ber 
necki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

CT OMANĘ skrzynkową, tapczan, leżan 
kę, stół, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, dogodne warunki. Kiliń 
skiego 160, Przeździeck 5 

W związku za zbliżająca, się Olimpia­
dą w 1936 r. w Berlinie i wysłaniem na 
nią naszych zawodników powstał na te 
,renie całej Polski ruch, mający na cciu 
umożliwienie naszym olimpijczykom 
wzięcia udziału w igrzyskach oraz do-
itatecznie należnego im wyekwipowa­
nia. Akcją tą, mającą za zadanie zebi FI­
nie dostatecznych do tego funduszów, 
zajął się Naczelny Komitet Olimpijski, 
który powołał do życia komitety powia 
towe i Miejskie. Jeżeli chodzi o powiat 
łódzki to zorganizowanie tej akcji zosta 
ło powierzone inż. Adamowi Kamińskie 
mu instruktorowi powiatowemu LOPP. 
Powiat łódzki został podzielony zamiast 
na lokalne komitety na t. zw. rejony. 
I tak rejon I obejmuje Zgierz i okoliczne 
gminy Lućmierz i Łagiewniki re^on 11— 
Aleksandrów z gminą Bełdów i Wielką 
Brużycą rejon 111 Konstantynów z gm. 
Pucznicw Babice i Brus rejon V—Ruda 
Pabianicka, Chojny, rejon IV gm. Rado 
goszcz i Nowosolna, rejon V I Rzgów 
gm. Gospodarz, Wiskitno i Brujce i re­
jon V I I Tuszyn, zxn. Kruszyn i Czarnocin 

W rconie 1 w Zgierzu funkcję komitc 
tu Ol. pełnić będzie komitet W F . i P W 
pod przewodnictwem S V < K O kierowni 
ka, w pozostałych zaś rejonach kierow­
nictwo akcji znajdować się będzie w rę 

PANIH i panowie inteligentni, wymów 
ni, chętni do pracy poszukiwani do roz­
powszechniania nowego, pokupnego ar­
tykułu. Możność zarobkowania 20 do 
30 zł. dziennie, dla zdolnych stała po*a 
da. Zgłoszenia osobiste od 11 do 14. 
Piotrkowska 50.fr. m. 7. 

POTRZEBNA natychmiast panna do 
składu wędlin. Brzezińska .36, Ruszczak. 

W Ł A D Y S Ł A W A Adamiak ul. Wróbla 
12, zgubiła legityma.ee, wyd. z f. I. K. 
Poznańskiego. 

K A W Al ER lat 28 z maj. ooszukuje tow. 
życia z 5000 zł. got. Of. „Echo" pod 
„Bez nałogów". 

kach burmistrzów w miastach i w rę­
kach sekretarzy gminnych w gminach. 

Do współpracy mogą oni dokoopto­
wać sobie ludzi, którzy stale dbać bidą 
0 akek przez CAIV rok. 

Chodzi mianowicie o zbieranie choć 
by najmniejszych sum pieniężnych. K>e 
równicy proszeni są o składanie jaknaj-
dokiadi.ieszych każdomiesięcznych spra 
wozdań kasowych i z przeprowadzonej 
akcji propagandowej, które należy nud 
syłać pod adresem inż. Adama Kamiń-
skiego. Łódź, ul. I^iotrkowska 106, tel. 
169-SO, gdzie również należy zwracać 
się po instrukce i informacje. Pierwsze 
sprawozdanie z przeprowadzonej akcji 
należy złożyć już na l sierpnia 1935 r. 

Jeżeli chodzi o nadsyłanie zbieranych 
pieniędzy kierownicy rconowi zatrzyma 
ją ie narazić na swoje nazwisko w In­
stytucjach jak KKO czy w kasach 
gminnych aż do zawiadomienia oficjalne 
go vzględnie prasowego. 

Akcja ta została zapoczątkowana 
wczoraj w Kat. Stow. Młodzieży, gdzie 
inż. Kamiński rozdał świadectwa na za 
kończenie 12 godz. kursu informacyjne­
go i jednocześnie wezwał uczestników 
kursu do pracy nad zbieraniem składek 
1 propagandy na olimpijczyków. Kur 
siśti przyrzekli propagować akcję we 
wszystkich stowarzyszeniach i organ 
zacjacn. do których należą. 

Zgierz zdał doskonale egzamin społe­
czny przy przeprowadzaniu podobnych 
akcyj, należy więc i obecnie żywić na­
dzieje i wiarę, że organizacje jak i nie-
zrzes*eni wezruą gremialnie udział w nk 
cii dla olimpijczyków, których musimy 
do igrzysk doskonale przygotować by 
staneji na wysokości zadania i dorzucili 
laurów do wieńca Żwirki, Wigury, Ba­
jana i innych. 

ZAG'. ł?'ONO kwit kaucyjny Elekt-. 
Łódzk ej ra sumę zł. 15. Józefa Sztek-
milera 

POŻAR W PRZEMYŚLE CHEMICZ­
NYM. 

W-.-zoraj o godz. 7.30 w Jednym z pa 
wilonów fabrycznych Przemysłu Che­
micznego „Boruta" w Zgierzu wybuchł 
pożar, który jednak straż fabryczna zdo 
łała natychmiast zlokalizować. 

W y p a l i ł y się drzwi i wylcęj/ t ło ki lka 
szyb. Pomimo to straty wynoszą około 
5,000 zł., gdyż spaliły się znajdujące sie 
w pawilonie produkty chemiczne 

PRZEMIANOWANIE ULICY. 
Na. wniosek radnego dr Witold* Eichlera 

ulicę Graniczną w Pabjanicach przemiano­
wano na ulicę Ogrodową. 

SPRAWOZDANIA. 
Skolei Rada przystąpiła do wysłuch nia 

sprawozdań zr.rządu miejskiego oraz Komi­
sji Rewizyjnej. Obszerne sprawozdanie wy­
głosił tymczasowy prezydent miasta p. Fu-
tyma., omawiając szczegółowo — drobia­
zgowo niemal wszystkie działy gospodarki 
miejskiej oraz jej 

dobre i złe strony. 
Międey innemi prezydent Futyma atwier 

dz.lt, że wiele winy za zły stan niektórych 
działów gospodarki miejskiej ponosi były 
komisarz rządowy w Magistracie m. P:bja-
nic p. Roman Jabłoński, który pociągnięty 
zo*t;,nie do odpowiedzialności. Sprawozda­
nie to zdaniem naszem — winno ukazać się 
w formie drukowanej dla użytku szerszego 
ogółu społeczeństwa. 

Bardzo obszerne sprawozdanie przygoto 
wała Komisja. Rewizyjna Rady Miejsjciej, któ 
rc odczytane zostało przez p. A. Orłowskie 
go. Jak można było sądzić z bardzo wyra­
źnego podobieństwa obu sprawozdań, spra­
wozdanie prezydenta p. Futymy opracowa­
ne zostało ściśle na podstawie sprawozda­
nia. Komisji Rewizyjnej. To też miejscami 
raziło wprost kilkakrotne powtarzanie je­
dnych i tych samych spraw, pozycyj, sum, 
bolączek i złych stron pewnych działów. 
Długi czas czekano na jakiekolwiek obszer­
niejsze sprawo/dmie informacyjne lub expo 
se prezydenta, co do jego działalności na 
przyszłość, aż tu odrazu zwaliły się 2 iden­
tyczne sprawozdania i Radr. Miejska, nie 
mogąc odrazu objąć olbrzymiego materjału 
do przetrawienia, dyskusje rnd snrawozda-
nirmi odroczyła. 

Zdarzenia i wypadki. | 
(—) W środę dnia 10 bm. w godzinacl 

południowych dyrektjr biura prawnego pn 
zydjum rady ministrów p. Władysław Paca 
ski doręczył marszałkom izb ustawodawi 
czych zarządzenie p. Prezydenta RP. o roli 
wiązaniu Sejmu i Senatu. 

Wobec ukazania się zarządzenia Pt 
na Prezydenta RP. o rozwiązaniu sejmu 
senatu, należy oczekiwać wkrótce z-.rządzftj 
nia P. Prezydenta o rozpisaniu nowych wjj 
borów do ciał ustawodawczych. 

W myśl art. 32 konstytucji, nowe wybój 
ty zarządza Prezydent R. P. w ciągu 30 dal 
od rozwiązania izb ustawodawczych. 

Termin ten upływa więc 6 sierpnia r. 61 
Wraz z zarządzeniem o rozpisaniu wW 

borów, P. Prezydent wyznaczy i dzień gł<H 
sowania. Glosowanie w myśl przepisów nl 
wej ordynacji wyborczej ma odbyć się Ą 
niedzielę nic wcześniej niż 54 dnia a nl* 
później niż 60 dnia po zarządzeniu wybo 
rów. 

W ten sposób wybory do Sejmu winny sil 
odbyć najpóźniej w niedzielę 6 październik 
ka. 

Akt zarządzenia wyborów ogłoszony bM 
dzie w Dzienniku Ustaw R. P. wraz z kalcrtl 
darzem wyborczym, zawierającym oznaczn 
nic dni, w których upływają terminy okrośWJ 
ne w ordynacji. 

Wybory do Senatu zarządza Prezydent 
R. P. jednocześnie z zarządzeniem wyborótfj 
do Sejmu. 

(—) Ministerstwo Skarbu wydało zarżą* 
dzenie do wszystkich lab i Urzędów SkarbO 
wych, aby lift przeciąg dwóch tygodni od 
15 lipca do 1 sierpnia rb. wstrzymano wszel 
kiego rodzaju egzekucje i licytacje u rolni* 
ków, a to w związku z pracami przy żni­
wach. 

(—) Abisynja zażądała natychmiastowe­
go zwołania Rady Ligi Narodów. 

(—) Prasa fińska podaje wiadomość * 
zamierzonej wizycie ministra, spraw zagra* 
nicznych Becka w Helsingforsic w pierw*] 
szej połowic sierpnia. 

(—) Handel zagraniczny w czerwcu d«ł 
saldo dodatnie w wysokości 2.061 tys. zł. 

(—) Ambasador RP. Chłapowski z mał* 
żonką wyjechał do kraju na 10-dnlowy wy­
poczynek. 

(—) Pierwszy odjazd s-s „Kościuszko" 
Constanzy do Palestyny nastąpi 2 pażdzief 

nika. . „ . „ .«~ 
<_-, werornt MN>'RTFNRINWA TRRYKRNLN^ 

wyjeżdżała do pożarów. .'V fabryce Chęcifl' 
skiego przy ul. Biskupa. Bandurcckiego wy*j 
buchł ogień w tkalni, gdzie paliły się kro­
sna. Przy ul. Senatorskiej 4 powstał pożar 
w tkalni Kalerta i Nowickiego. Straty duże. 
Kilku strażaków poparzonych. W fabryceI 
Frankentala (Południowa 29) ogień strawił 
wykończalnię. 

(—) Do sali „Malinowej" w Grand Hote 
lu przyszedł jakiś przyzwoicie ubrany jego 
mość zamówił wystawną kolację z trunka 
ml. 

Po północy do stolika „dobrego gościa" 
przysiadły się tancerki i zabawa poszła nor­
malnym trybem. 

'Kiedy o godz. 4-eJ nad ranem kelner pod 
szedł do gościa z rachunkiem, opiewają­
cym na 190 zł., ten oświadczył, że nie za­
płaci, bo poprostu nie ma pieniędzy. 

Wezwano policjanta, który wylegitymo­
wał „gościa" Okazał się nim Edward Ku­
źniak, (Płocka 25). Kuźniakowi spisano pro 
tokól. 

(—) Dotychczasowy szef sanitarny DOK 
IV pik. dr. Stanisław Więckowski został 
pr7enip- :rpV w stan spoczynki'. 
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Szyba na głowie . 
Kromka pogotowia ratunkowego, kradi ety ooiartw 

SI 

Łódź, U lipca. — Wczoraj w godzinach 
popołudniowych w podwórzu przy ul. Na­
wrot 42 zosta! pogryziony przez psa 73-
letni Józef Radecki, dozorca wymienionego 
domu. Radeckiemu, który odniósł okalecze­
nia obu nóg, udzielił pierwszej pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 

W podwórzu przy ul. Srebrzyńskiej 47 
został pogryziony przez psa 25-letnl Zyg­
munt Laus, ekspedjent, zamieszkały w Ru­
dze - Pabjanickiej. Poszkodowanemu udzie 
li i pierwszej pomocy lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego 

— W podwórzu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 87 został poraniony spadającą szybą o-
klenną 33-lctni Alfred Cempol, woźny, za­
mieszkały przy ul. Łomżyńskiej 25. Cempol 
odniósł okaleczenia głowy. 

— Na ul. Włodzimierskiej usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie większej do­
zy jodyny 28-letnia Katarzyna Wieczorek, 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Despe-
ratkę, po udzieleniu jej pierwszej pomocy le-

Czy festeś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

karskiej, przewieziono na kurację do szpi­
tala. Przyczyną rozpaczliwego kroku — brak 
środków do życia. 

— W bójce na Zielonym Rynku odniósł 
okaleczenia twarzy Stefan Michalak, zamiesz 
kały w Strykowie. Poszkodowanemu udzie­
lił pierwszej pomocy lekarz pogotowia. 

Kapryśne słońce 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 11. 7« — W dniu dzisiejszym, 
o godz. 8 rano temperatura wynosiła 15 
stopni powyżej zera. -(Najniższa tempe 
ratura w nocy — 10 stopni powyżej 
zera). 

O tej samej porze barometr w y k a i y 
wał ciśnienie 746-6 milimetra. Tenden­
cja barometryczna — równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry PÓŁNOCNO-wschodnie z szyb­
kością do 4 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego dość pogo 
dnie, o miejscowem chmurniejszem nie­
bie-

Na terenie całego kraju temperatura 
Kranicach od 18 do 24 stopni powyżei 

zera. 
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Arcyksiążę Otton na wywczasach. 

Dobroduszno^ młodego banity, 
p a d k i m V y % f | A D z $ * r H E * E*-CE$ARZOWE| Z1 rT1r \ 
w g ( id/i naci 

prawnego pre Paryż, rw lipcu 
dyslaw Paczoi W Stccnockerzel, gdzie rezyduje eks 

ustawodaw cesarzowa austr iacka Zy ta z rodziną,, 
Europa w ie od czwar tku, ze rzad au ta RP. o rofliwstep do pałacu jest wzbron iony. Nie 

I można uzyskać żadnego w y w i a d u . A r 
rządzenia P»|cyksiążę Qt ton korzys ta obecnie z do-
zaniu sejmuj brze zasłużonych w y w c z a s ó w . Po gor-
itce zr,rządzejiiWyc|i studiach o t rzymał ostatniego 
I n o w y c n * ł czwartku w uniwersytecie w Louvain 
I I - J l y t " ' doktora nauk pol i tycznych i społe n o w e w y 2 cznych. W rozprawie swej broni ł tezy. 
ciągu 3') aa opartej na u tworze własnego pióra — 

vczycn. 1 grubej księdze o 350 stronicach, p t . 
sierpnia r. w „Zwyczaje i prawa dziedziczne klasy 
.zpisanm w^włościańskiei i nierozdzielność własno 
' ' A « T c i ziemskiej w Aust r j i " . Dzieło t o zdra 
przepisów M ( ] 2 a p 0 K i n ( ] y przyszłego monarchy, któ 
odbyć się J r y z d ; się snokojnie czekać 

\ dnia a m . . . 
teniu wybój n a rozwój wypadków, 

Juiny w korzystna dla niego działalność 
mu winny si( czasu. 
6 październH Mimo rezerwy, panującej w Stccnc-

(Ckerzol udało się wspó łpracownikowi 

woleniem 

zaciągnął się papierosem. 

głoszony bM 
vraz z kaleiW dłuższy w y w i a d z arcyksięciem OttO" 
ym oznaczM 
miny określi 

:m wyborów 

ydało zarżą1 

dów SkarW 
tygodni od 

NBim wszeli 
»cje u rolni' 
i przy żnl« 

chmiastowe" 
r. 

'iadomość oj 
iraw zagra* 
w pierw-

:zerwcu dał 
51 tys. zł. 
,vskl z mał* 
iniowy w y 

Kościuszko" 
i 2 paździeri 

łr łykrołnCi' 
yce Chęci*1 

skiego wy> 
iły się kro-
vstal pożarł 
itraty duże. 
W fabryce | 
;ień strawił 

jrand Hote 
brany jego 

z trunka-

go gościa" 
>oszła nor-

kclner pod 
opiewają-

że nie ra­
zy. 
ylegitymo-
Lward Ku­
ksano pro 

a my DOK 
;i został 

paryskiego dziennika „ Jou rna l " uzyskać 

"em Habsburgiem podczas niedawnego 
Poby.ti tego ostatniego w Paryżu . 

Oto wy ją tek z tcgo a co podaje p. Rc-
1 Prezydcnl|bert de Saint"Jean, przedstawiciel „Jour 

nalu". 
— „Ukończy łem nauki, uzyskałem do 

ktorat... 
Arcyksiążę Ot ton uśmiechnął się, w y 

Mawiając te s łowa. W y d a w a ł się zado 
wolony, jak uczeń na wakacjach. W y ­
gląda, jakby wyk ro j ony z wiedeńskiego 
fllmu: rysy subtelne, postać trochę tęga 
c ień wąsika nad górną wargą. Z zado-

str jacki cofnął banicję by łe j rodz iny pa­
nującej. Wiadomość powyższa, która w 
Niemczech w y w o ł a ł a pewne niezadowo 
lenie, w Austr j i i krajach zaprzyjaźnio­
nych wzbudzi ła zrozumiałe wzruszenie, 
k tórego jednakże nie zdradzała g łów­
nie zainteresowana osoba. Arcyksiążę 
uświadamia sobie, zresztą, że dla niego 
niema narazie m o w y o powrocie do 
Wiednia. . . 

Zauważy łem ze zdziwieniem, że arcy 
Książe Otton nie ma w sobie nic sztucz 
nego i nie udaje powagi . Fikcja e tyk ie ­
ty i surowy los wygnańca nie pozbawi­
ł y go naturalnej impulsywności. k tó ra 
n iewątp l iw ie zjednywać mu będzie zwo 
lenników. Dobroduszność i dowcip — 
cechy t y p o w o austriackie —przypad ły 
w udziale młodemu banicie. Zwróc i łem 
na to uwagę, zaznaczając że dobry hu­
mor zazwyczaj nie obciąża bagażu w y ­
gnańców. 

— L iczy łem już lat sześć w chwi l i , 
gdy wyjeżdżałem z Aus t r j i— żywo zau ważył arcyksiążę — w t y m wieku spo­
strzega się ju wiele rzeczy, k tóre skła­
dają się nołem na wspomnienia. Cesarz 
Karol zainstalował nas na Węgrzech w 
roku 1918. by dowieść, że ufa rozwojo­
w i wypadków.. . Wpobl iżu naszego zam 
ku odbywała się strzelanina— zachowa 
łem więc także wspomnienie o rewolu­
cji. Pamiętam również pogrzeb cesarza 
Franciszka Józefa i koronacje cesarza 
K a r o l a — widowiska, k tóre nie zaciera 

SENSACYJNY WYNALAZEK 1935 r.M 
" • t a t n i u zdobycz t e c h n i k i ! A u t o m a t 
• -eto m m . , w y r z u c a j ą c y i n ) gt lay po w y n t r z a l a 
• • w o r e m bocaoyui w l u f l r , strzelający do celu ma­

ta 
•'•ni 

wystrzale I automatycznie i le repttuje do nabijania (patrz rysunek). Wyko-
- n precyzyjnej konstrukcji, nie zacina się, nie nsuje I może starczyć 

JEhmalący. Nadaje sic do obrony inlestksń, d a pp. outnmohlll.tów. 
"••Slow li.rt. Cena *I.7.SS 2 szt. 14 x l . Setka kul Flobert. kaliber ti mm. S.6S. Szczotkę, 
'•/"szczenią lu!y dodajemy bezpłatnie, Wysyłamy bez zezwolenia policyjnego za pobra-

<t"uu\7ów. Jen. Przedst. „MONTRE", Warszawa I , Plac Napoleona skrz. 827 E. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 

W wielkim magazynie „Jonathan i Drakcs'' 
natrafił na zgryźliwą klientkę, która poskar­
żyła się szefowi oddziału, p. Hattery, że zo­
stała źle obsłużona. Hattery wezwał go do 
siebie i zagrozij Henrykowi redukcją w 
razie powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
violctta spostrzegła jego zły humor podczas 
wieczornego spotkania. 

Przyjaciel Albert Porgson zaproponował 
ttiu, aby objął rolę w teatrze amatorskim in­
stytucji. 

Rolę kobiecą miała grać z nim piękna 
Claire Amptill, przyjaciółka reżvsera Bink-
wortha. 

Henrykowi wyznaczono rolę hrabiego 
Dartniga. Od tego czasu Yioletta zagarnęła 
go sobie na dobre. 

— Z punktu widzenia Le i tH-War re ­
nów toby by ło jedno i to samo — rze­
kła lady Downwate r . 

— Pan musi o tern wiedzieć więcej , 
niż ja — rzekł niepewnie lord — cho­
ciaż brat męża s iostry mojej ma tk i oże 
nił się z Le i th -Warrenówną. 

— Jakie to nadzwyczajne i roman­
tyczne — zawołała lady Mar igo ld . — 
Znaleźliśmy dawno straconego kuzyna. 

Wspaniale! — pomyślał Henryk . 
Poczc iwy Hugo Ames! Kar ta idzie zna 
komicie. Same a tu ty . Hugo Ames ma 
Szczęśliwą rękę. 

— Niechno sobie przypomnę — za­
stanawiał sie lodr Downwater , którego 
drugim konikiem by ła genealogja. — 
Miała jakieś niemożliwe imię. Zaraz. Za 
raz.... Anostolja! Tak, Apostoł ja. Od apo 
stoła. wie pan -. 

— Tak — rzekł Hugo Ames 

— Pan nie wyg ląda na Le i th -War re 
na. 

Hugo Ames doznał przebłysku 
natchnienia. , 

— Mam hiszpańską k rew ze strony 
matk i — objaśnił prawie szeptem. 

— I ze strony ojca także, ale daleko 
wstecz — oburzy ł sie lord Downwate r . 
T y p f izyczny rodu pochodzi od zaioży 
cielą. 

Henryk pomyślał nawiasem, że chy 
ba się nie wda ł w ojca i nic obudzą się 
w nim alkoholiczne skłonności. 

— Tak — ciągnął lord. — T o bar­
dzo interesujące. Tr istan Montefiore da 
Cuendas ożenił się za czasów Stuartów 
z Le i th -Warrenówną, a jej córka czy 
wnuczka wysz ła za kuzyna Le i th -War -
renów. Naturalnie w tedy pisali się 
Ley the-War rynne. 

— Och", naturalnie. 
— Więc pańska rodzina przyjechała 

z Austra l j i . 
— Z jak największym pośpiechem — 

odpowiedział dowcipnie Hugo Ames. 
— Wiec pan jest Austra lczykiem? 
— O ty le , o ile — odrzekł Hugo 

Ames, uśmiechając się grzecznie. 
Lo rd Downwater zachichotał. 
— Ręczę, że tamci ze S!:ivotaru nie 

dotknęl iby pana nawet szczypcami. 
— Napewno — odparł Hugo Ames, 

postanawiając, że na przyszłość noy;a 
jego nie postanie w Cumberlandzie. Nie 
żeby Henryk chciał tam jechać. B y ł raz 
w czasie wakacy j w Yorkshire i miał 

ją się 
w pamięci dziecka. 

— Od .roku 1929— ciągnął arcyksiążę 
Ot ton —często odbieram l i s ty z Austr j i 
Żądają rad ode mnie... A ponadto osiem 
set gmin obrało mnie na honorowego o~ 
bywatela.. . 

B y ł a to jedyna aluzja księcia do pol i ­
t y k i . Poza tern surowo pilnuje się prze­
pisu niepnruszania spraw palących. Zna 
— zresztą— dobrze swój zawód, bo­
wiem zgodnie z przy ję tym zwyczajem, 
zamiast pozwol ić dziennikarzowi na ov 
tania, sam py ta . i jak się wyczuwa , z 
wie lk i em zainteresowaniem... 

„Spotka łem jeszcze w Paryżu —doda 
je przedstawiciel Journalu — barona 
Wisncra, g łowę leg i tymis tów austr iac­
kich, k tó ry obszerniej formułuje moż l i ­
wości powro tu Habsburgów na t ron i 
ewentualny system rządów. Ale na py­
tanie moje, czy kwcst ja restauracj i mo 
n&fćllj ł jest nadal nieaktualna, baron 
Wisner odpowiedział , śmiejąc s ię: 

— N iewątp l iw ie . 
Śm:och ten oznacza: „Jeżeli cała Euro 

pa zajmuje sic obecnie kwest ;ą rzekomo 
„nieaktualną", świadczy t o , że nic iest 
tak ..nieaktualna" jak się zdaje. Niedaw 
no arcyksiążę Ot ton rzekł wesoło. 
„Ukończy łem studia..." Słowa te, może. 
posiada ia sens głębszy". 

Mai. 

Różni ludzie (hen wykorzystać 
sto.wę Amolu i sprzedają inne środki w opa­
kowaniach podobnych do Amolu. Pamiętaj­
cie jednak, że Amol jest tylko jeden! Czem 
jest Amol dowiecie się w każdej aptece 

i drogerji. 

przyszłemu mężowi, 
Najwyższy Trybuna ł w N o w y m Jor­

ku wyda ł w tych dniach ciekawe orze­
czenie. Mr . George Braden, znany na te 
renie nowojorsk im pedagog, wniósł skar 
gę rozwodową przeciwko swej żonie,; 
uzasadniając ją tern, że zataiła ona 
przed nim fakt swego poprzedniego maL 
żeństwa i rozwodu. 

Sprawa przeszła przez wszystk ie in ­
stancje i oparła się wreszcie o Na jwyż 
szy T ryb . , k t ó r y zawi łą kwest ję p raw­
niczą, czy narzeczona winna wyznać 
swemu przyszłemu mężowi swe przeżyj 
cia, rozstrzygnął 

zdecydowanie tak . 

Przewodniczący Trybuna łu podkre­
ślił w motywach orzeczenia, że „narze­
czona jest obowiązana do pełnej szcze­
rości wobec swego przyszłego męża, a 
to w celu zapewnienia obojgu szczęśli­
wego pożycia. Przemilczenie ważnych 

Rodzice 6-ga dzieci we Włoszech 
mają prawo do bezpłatnej jazdy koleją,. 

Ze wszys tk ich kra jów na świecie naj 
mniej uśmiechająco przedstawia się 
„kawalerka* ' we Włoszech . Nicdość, że 
kawalerowie są przedmiotem ciężkiego 
opodatkowania, że nie są dopuszczani 
na ważniejsze urzędy publiczne, a pod­
czas szukania pracy są narażeni na szy­
kany i utrudniona, p rawo przewiduje 
nadt >, iż każdy młodzian, dopóki nie o-
żeni się, obowiązany jest oddawać swój 
zarobek rodzicom 

tta utrzymanie domu. 
JcżeM zaś tego nie robi, pracodawca 
sam wypłaca jego należność rodzicom. 

Po weiściu w związek małżeński, syno 
wie w dalszym ciągu są obowiązani do 
łożenia na utrzymanie rodziców, jeżeli 
tego zachodzi potrzeba. a 

Ciekawe są także różne zachęty do 
licznej rodziny. Siedmioro dzieci, na-
przyk ład . zwalnia rodziców od płacenia 
wszelkiego rodzaju podatków, a sześcio 
ro daje prawo do bezpłatnego przejazdu 
kolei;; 

w calem państwie. 
- P a n n a obowiązana jest do posiadania 
wiana w wysokości dwóch tys ięcy l i ­
rów (ok. 1,000 zł.). M imo wszys tko , pro 

i is totnych szczegółów z przeszłości u -

prawnia męża 5o wniesienia skargi rez 
wodowe j 

M imo orzeczenia Sądu Najwyższego 
M r . Georg. Braden rozwodu nie uzyskał 
gdyż jak świadczył przewodniczący są 
du, k tóremu sprawę tę przesłano do po 
nownego rozpatrzenia, narzeczeni urzą 
dzali często seanse sp i ry tys tyczne, co 
świadczy o ich 

harmonijnem zżyciu się.. 
Pozatem w czasie t y c h seansów, narze­
czony słyszał g łosy dzieci swej p rzy ­
szłej żony, zrodzonych z jej pierwszego 
małżeństwa, nie. mógł więc o nich nie 
wiedzieć. 

Sędzia, opierając się na orzeczeniu 
Najwyższego Trybuna łu , które p rzew i ­
duje możl iwość uwzględnienia skargi 
rozwodowej jedynie w wypadkach prze 
milczenia wyższych i is totnych szcze­
gółów z przeszłości narzeczonej, odda­
l i ł skargę rozwodową Mr . Bradena. k t ó 
r y po wyczerpan iu s t rony prawnej za­
gadnienia, pozostaje j jada l w więzach 
małżeńskich. 

łABH.ŁKŁM.-FA8r)..A8.nOWALSK|-aA«4JA«A 

paganda ożenku i zachęta do powiększę 
nia rodzin nie przynosi takich rezulta­
tów, jakich sobie „ii Duce" życzy. 
I ... — 0 0 — 

i paprocią, nad któremi ko łowa ło p t a - | rycznie, niańka milczała z zaciętą t w a -
c two , a cz łowiek nie wiedzia ł , co z so rzą, jej pomocnica war jowała z ucie-
bą robić. chy, młodszy lokaj „ kp inkowa l " , star-

— Sk iyotar jest religją Le i t h -War re szy i kucharka wymien ia l i sceptyczne 
nów — ciągnął lord. — Gniją tam i w ie ! , uwagi . 
bią przodków. — Urwa ł . — Pan jest 
mil ionerem austral i jskim? 

— Niezupełnie — odrzekł skromnie 
Hugo Ames. 

Koktaj le. Papierosy egipskie. Pan Hu 
go Ames Lc i th -War ren usiłuje być mo 
żl iwie „p rzy jemny" . M ó w i niewiele, słu 
cha z uwagą, starając się t rzymać nogę 
w ten sposób, żeby nie by ło widać pę­
knięcia w lak ierku. 

P rawdz iw i hrabiostwo zapraszają go j 
na śniadanie. Zaszczyt o jak im nie ma 

A' — rzekła kucharka — lady Ma 
r igold ma za dużo przygód. 

— Otóż to — potwierdzi ł starszy lo 
kaj . — Ale na mój rozum ten gość nie 
wygląda na praw-dziwego pana. Za bar 
dzo ugrzeczniony. 

— Nigdy nie widz ia łam takiej pię­
knej twa rzy ! — wyk rzyknę ła młodsza. 
— A jaki w y s o k i ! 

— Nie patrz u mężczyzny twarzy , a 
uczciwości i rzetelności, to lepiej na 
tern wyjdziesz, moja kochana — zgoniła 

r zy ł ! Ale nie do przyjęcia. Nie mógłby j ją kucharka. — Urodą się nie najesz 
zdjąć płaszcza ze względu na zniszczo 
ny garnitur. 

— Nie, bardzo dziękuję. Bardzo mi 
p rzykro , ale już się obiecałem gdzie 
indziej — wyk ręc i ł się z dżentelmeńską 
swobodą, dodając, że po śniadaniu je­
dzie do Devonshire, najodleglejszego 
miejsca, jakie mu przyszło na myś l . Nie 
nie samochodem. Nie lubi dalszych po­
dróży samochodem i szesy sa tak zatło 
czonc. Lord Downwa te r zauważył , że 
mi ło jest jeździć końmi... T a k , co się 
ma we k rw i . . . W rzeczywistości Hen­
ryk nie miał tego we k r w i . Przeciwnie, 
bał się koni jak ognia. Szkaradne kreatu 
r y z silnemi, długiemi nogami, podkute-
mi podkowami, w ic lk iemi 'ślepiami i 
gro inemi nozdrzami napełniały ge 
trwożną odrazą... 

Ale za tydz ień, od dziś za tydzień", 
owszem, z przyjemnością... Lunch u 
Downwaterów. . . 

Pożegnanie Podziękowania. Za­
c h w y t y . Jeszcze podziękowania. 
Jeszcze pożegnanie. Henryk" wycofu je 
się bokiem ze wspaniałego saloiM. k tó 
rego zapomniał otaksować. 

Hugo Ames wychodz i efektownie, 
po dżentclmeńsku. 

R O Z D Z I A Ł X X I V . 
Wieść o uratowaniu małego Cedry-

ka dostała sie z dziecinnego pokoju do 
hallu służbowego, jeszcze nim Henryk 

dosyć tamtejszego ostrego powietrza i , zdążył opuścić progi Downwate rów. P O : 
smutnych rozłogów, porosłych wrzosem ko jówk i entuzjazmowały się J i is te - ' 

Starszy lokaj wyprowadz i ł gościa z 
niewzruszoną twarzą. Pod jego mar two 
uprzejmem spojrzeniem Hugo Ames 
skurczył się trochę, odsłaniając po brze 
gach skulonego w środku subjekta. 

Ale na ul icy zrobi ło mu się raźno i 
wesoło. Ura tował życie małemu w ice­
hrabiemu, towarzyszy ł w taksówce cór 
ce hrabiego, pi ł koktaj le z lordem i je­
go żoną i został zaproszony przez nich' 
na lunch od tego dnia za tydzień. 
Wszys tko to przeżył w ciągu niespełna 
dwóch godzin — on, subjekt od Jo­
nathana & Drake'a. 

— I co t u mówić o bajkach! — rzekł 
do siebie Henryk , wysiadając na 
Knightsbridge Postanowi ł odbyć resztę 
drogi pieszo, ażeby się lepiej nacieszyć 
własnemi myś lami . 

Co powie na to wszys tko Vio let fa? 
Zwoln i ł k roku . Vio let ta? O, z nią 

mogło być źle. Taka zazdrosna. Może 
nie pozwol i łaby mu już odwiedzić 
Downwate rów. Albo też poleci łaby zro 
bić praktyczny użytek z ich wdzię­
czności. Nie, żeby kazała zażądać nagro 
dy. Nie by ła chciwa i niedelikatna. A!e 
mogła pomyśleć, że lord Downwater , do 
wfedziawszy się o sytuacj i w y b a w c y sy 
na, samby się może posiani- za­
pewnić mu lepsza pracę. Violet ta ż y w i ­
ła przekonanie, w łaśc iwe jej sferze, że 
możni są rozdawcami dobrych posad. 
Mogła nawet uprzeć się. żeb^ iść z nim 
razem albo udać ?ie tam za ?ej,o pieca 
mi . Na tę myśl zrobi ło mu się gorąco i 

aż przystanął, żeby otrzeć mokre czo­
ło. I po drugie Yio let ta nie zrozumiała­
by Le i th -Warrena. Nazwałaby go 
oszustem i idjotą. 

— I co ja pocznę, mój Boże! — 
jęknął Henryk . 

— Hallo, gagatku! — usłyszał weso 
ł y głos i odwróc iwszy się, zobaczył 
dwa nocne ptaszki, które poznał w re­
stauracji w wieczór przyjęcia rol i u J. i 
D. Thespianów i narodzin Hugona Ame 
s'a. 

— Jak się macie? — odpowiedział 
niedbale. 

— Nie zapomniałeś mnie? — zaśmia 
fa się L. 

Potrząsnął g łową. 
— Ja nie mogłam o tobie zapomnieć. 

Co zrobiłeś z kapeluszem? > 
— Spadł mi z g ł o w y pod autobus. 
— Czybyś nam nie zafundował w i ­

na? — zapytała śmiało wesoła dzie­
wczynka. 

Odmówi ł z jąkaniem. 
— T o my ci zafundujemy dżynu! — 

wciągnęła go do pobliskiego szynku. — 
Widzę, że jesteś trochę oklapnięty. 

Pozwol i ł jej się poczęstować i ł y k a 
jąc palący p łyn , myślał , że przed godzi 
ną pi ł koktaj le u lorda, na Mayfa i r . a te 
raz siedział w szynku kensingtońskim, 
jako gość ul icznicy. 

L. Podniosła szklankę. 
— Twoje powodzenie! Obyś niedługo 

wy laz ł na ekran! Z taką twarzą powinno 
ci się udać. 

Henryk wstał . Nawała d iobnych 
trosk Kgasił.a w n im tupet, stanowiący «"> 
istnieniu Hugona Ames'a. 

Podziękował dziewczynie za „ fun­
dę" . Ach , te kob ie ty ! Tak ie staraj? się 
zawsze pochlebiać, podczas gdy Y io­
letta i jej podobne t rzymają k ró tko , nie 
przestając jednocześnie działać na 
ambicję. Te dwie nie muszą być dobre. 
Lady Mar igold jest przypuszczalnie do­
bra Violet ta jest dobra. Aż za dobra. A 
jednak, myśląc o niej... nie. nie. Czuł. że 
nie wy rzek ł b y się jej pomimo jej gwa ł 
towności j z łych humorów. 

( d . c. n.) 
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CHORA WĄTROBA 
rujnuje organizm. Skutecznie pomaga w tych 
niedomaganiach SÓL MORSZYŃSKA lnb WO 
DA GORZKA MORSZYŃSKA. Żądajcie w ap 

tekach i składach aptecznych. 
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TY TLE Warszawy w kilku wierszach 

Zarząd m. Warszawy, jak wiadomo-
podwyższył podatek miejski od nieru­
chomości z 57,5 do 100 proc- Przykład 
ten zachęcił inne miasta Polski do pod­
niesienia podatków komunalnych od nie 
ruchomości. W e Lwowie rada miejska 
podwyższyła podatek z 75 do 100 proc. 
w Inowrocławiu z 32.5 do 57.5 proc. 
Podwyższono również ten podatek do 
100 proc. w Kielcach. Podwyżka podat­
ku od nieruchomości odbywa sie w chwi 
li. kiedy zaległości w podatkach pań­
stwowych od wszystkich nieruchomości 
w Polsce osiągnęły olbrzymia sumę 140 
milionów złotych- Niewątpliwie nowe 
podwyższenie podatku zwiększy jeszcze 
te zadegłości. Domy. obciążone podat­
kiem w łącznej wysokości 32 proc. war 
tości komornego nie przynoszą już dziś 
właścicielom takich dochodów, któreby 
starczyły na najkonieczniejsze remonty. 

• * • 

L<ga szkolna przeciwgruźlicza uru­
chomiła ju i kolonję leczniczą w Ciecho 
cinku- Pierwsza partja dzieci, w liczbie 
100. wyjechała do Ciechocinka w sobo­
tę. 6 bm. Pobyt ich potrwa 4 tygodnie. 
Druga partja. złożona z chłopców, wyje 
dzle do Ciechocinka na sierpień. Poza-
tem czynne są już od pa<ru dni letnie ko 
lonłe lecznicze Ligi w Urlach. Miłośnie, 
Marjanówku i Nowem Mieście. Niedaw­
no wróciły Juz dzieci z Miłosny i Lrl i , 
w liczbie 350, z pobytu czerwcow;go. 
Łącznie na koloniach Ligi przebywać be 
dzie w ciągu lata Przeszło 2.000 dzieci. • • • 

Sprawa dogodniejszej komunikacji 
autobusowej dla mieszkańców Żoliborza 
nie Jest dotąd definitywnie rozwiązana. 
Uruchomione przed paru laty pod egidą 
b- Tow. przyjaciół Żoliborza później 
T o w . miłośników ZoKborza autobusy 
Państwowych zakładów inżynierii z pi-
Zamkowego do C I W F . na Bielanach i 
Zdobyczy Robotniczej, przestały kurso 
wać od sierpnia r» z- Wzamian wprowa 
dzono skrócony przebieg autobusów 
miejskich miedzy pl. Wilsona a Zdoby­
czą Robotnicza wprawdzie za niska o-
płata. ale w dużych odstępach czasu. Ze 
względu na brak bezpośredniego połą­
czenia z miastem, autobusy te mają o-
graniczone znaczenie. Kursujące obecnie 
autobusy, min- komunikacji, jako daleko 
bieżne nie czynią zadość potrzebie czę­
stej 1 taniej komunikacji na Żoliborzu, 
którego ludność przekracza obecnie 
40.000. • * • 

Do parku im. Traugutta zawezwano 
wczoraj nad ranem pogotowie ratunko­
we do młodego mężczyzny. Jak się oka 
z i ło bvł nim 25-letni Franciszek Borto 
szek. bezrobotny, zamieszkały w bara­
ku nr. 29 na Żoliborzu. Bartoszek zasłabł 
z głodu, gdyż od 4-ch dni nic nie jadł. 
! ekarz pogotowia udzielił mu pomocy, 
a następnie doręczył kbrtke do koiuite-
'ii pomocy dla bezrobotnych-

Krateczki 

TRAMWAJOWY ZBIEG 
M A M Roch na gapę. mu 

Przez kilka dni można było jakoś odrazu robi się lżej, raźniej na duszy, 
żyć w Łodzi. Nie było upału, nie było ! gdy pomyśli o wściekłości urlopowi 
żaru. nie było mszczącego sie na lu­
dziach słońca. Wprawdzie od wiatru po 
wietrze ciemne było spowodu unoszące­
go się w niem kurzu, piasku i pyłu. a 
nie było gorąco. Oddychaliśmy od­
padkami wielkomiejskiemi. które gwał­
tem cisnęły się w nasze usta, ale jedno­
cześnie panował miły chłodek. 

czów moknących na deszczu, siedzą­
cych w ciasnym pokoiku i przeklinają­
cych urlop, życie, przyjaciół, los itp. A 
każda kropla deszczu jest kojącym balsa 
mem dla siedzących w Łodzi, którzy mo 
gą mówić do znajomych: 

— Ja. panie, mam nosa. Czułem, że 
lipiec będzie niepewny i dlatego specjał 

A teraz znowu jest gorąco, a wody I nie postarałem sie o urlop w innym mie-
w Łodzi jak nie było tak niema. Czło 
wiek może sie wykapać conajwyżej we 
własnym pocie i śnić o chłodnych ladach 
BaMyku. który jest niemal daleki, jak 
wymarzony pierwszy. 

Ciekawa rzecz, że wtedy kiedy trze 
ba niema deszczu, a kiedy nie trzeba 
jest. Jak zaczyna padać, to męczy nas 
przez kilka dni. potem znowu przez ty­
dzień lub dwa chowa się gdzieś ponad 
chmury, zamiast dwa razy dziennie, o 
12-ej | o 6-ej zastępować dozorców i po 
lewać ulice. W rezultacie ani dozorcy 
ani deszcz nie skraplają kurzu, który o-
siada w naszych płucach, gdzie zresztą 
świetnie sie czuje-

W tych warunkach człowiek może 
tylko jedno robić: myśleć o urlopie. Na­
turalnie dotyczy to ludzi, którzy jesz­
cze urlopu nie mieli. Gdy dzień jest upal 
ii v- z nienawistną zazdrością myślą oni 
0 tych wszv«'kich kolegach i znajomych 
którzy Już mają urlopy i spędzają je 
nad morzem czy w górach. Gdy jednak 
dzień jest pochmurny i beznadziejny, 
jak starania o większa pożyczkę* gdy 
deszcz leje jak wół do karety, gdv wyje 
zimny wiatr — wówczas1 uśmiechają się 
radośnie I z zadowoleniem myślą o tych 
wszystkich, którzy mają ..popsute" przy 
najmniej kilka dni urlopu. Z przyjemnoś 
cia. myślą o tem. że może już do końca 
miesiąca beda złe pogody i dopiero od 
1 sierpnia, gdy zacznie sie własny urlop 
nastaną piękne, słoneczne pogody, oni 
wówczas beda kąpać swe ciałka w Bał 
tyku. zaś ich koledzy, którym dostał sie 
pozornie najlepszy miesiąc urlopowy: 
lipiec* w zaduchu, kurzu i upale ślęczeć 
beda w biurze. 

Piękne i miłe sa te marzenia, które 
pomagają znakomicie do przetrwania do 
czasu otrzymania urlopu. Człowiekowi 

siącu. choćby później- Ja mam, panie, in 
tuicję i mówiłem kolegom, którzy wyjeż 
dżali na urlop w lipcu, że wpadną z tym 
lipcem, ale nie chcieli mi wierzyć. A te­
raz przekonali sie. panie tego. że ja się. 
nigdy nie mylę.' 

GAPA. 
Kazimierz Roch już dawno nie w y ­

jeżdżał na urlop i mało posiada nadziei, 
aby w najbliższej przyszłości mógł na 
urlop wyjechać. Kazimierz Roch należy 
bowiem do ludzi, którzy nic pracują. 
Wprawdzie tacy często mają pieniądze, 
ale zasada ta nie odnosiła sie do Rocha, 
który nie miał ani pieniędzy, ani pracy, 
ani mieszkania, ani zamożnych przyja­
ciół* którzyty go utrzymywali. 

Z tych względów Roch mieszkał u 
swei siostry, Janiny przy ulicy Gęsiej 9 
i tam też dostawał papu. Pieniędzy natu 
ralnle na osobiste wydatki nie dostawał 
gdyż siostra jego nie jest, na Rocha nie­
szczęście, milionerka. 

Brak pieniędzy nie wpłynął jednak u 
Rocha na zanik przyzwyczajeń, wyma­
gających gotówki. Roch m. in. bardzo 
chętnie jeździł tramwajami. Urządzał 
się w ten sposób, że jechał tak długo, do 
póki konduktor nie zbliżał sie do niego 
z wyraźnym zamiarem sprzedania mu 
biletu. Wówczas Roch wyskakiwał z 
tramwaju j wsiadał w następny. 

Podobnie rzecz sie ma cała z wypad 
kiem z dnia 22 marca. Roch jechał 
..czwórką" na gape. a gdv konduktor za 
żądał pieniędzy za bilet, Roch zesko­
czył i usiłował zwiać. Jednakże ma­
newr ten nie udał sie i Rocha złapano. 

Sąd Grodzki skazał Rocha Kowalskie 
go zą jazdc tramwajem' ber b'iletu na 
dwa dni aresztu z zawieszeniem wyko­
nania kary na 2 lata. 

Jerzy Krzeckl. 
——OCY> 

N I E U J R Z Y J U Ż B A B C I . . . 
Chłopczyk wypadł z pociągu. 

Z CHOJNIC donoszą: Z pociągu oso 
bowego kursującego na przestrzeni 
Chojnice.—Tczew, wypadł w czasie bie 
gu 3-!etni Horst Pelpiński z Gdańska, 
jadący w towarzystwie 15-letnicj ciotki 
na wywczasy do babci, zamieszkałej w 
Chojnicach przy ulicy Rzelazncj. 

Chłopiec podczas jazdy 
oparł się o drzwi' 

przedziału, które pod Chojnicami, wpo 
bliżu Krojant otworzyły się. Nieszczęśli 

we dziecko wypadło na tor, kalecząc 
się okropnie. Pociąg zatrzymano i cięż 
ko rannego chłopczyka odstawiono do 
szpitala w Chojnicach gdzie po 2 godzi 
nach zmarł, nie odzyskawszy przytom 
ności. Rozpacz rodziców i dziadków jest 
wielka. 

Powyższy wypadek niech będzie 
przestrogą dla podróżnych, by w czasie 
jazdy nie opierali się o drzwi wagonu. 

00 I 

Aresztowanie S Z A R K I T R U Ć ! 

Z T C Z E W A donoszą: Przed nie­
dawnym czasem donosiliśmy o skaza­
niu na karę więzienną przez sąd okrę­
gowy w Starogardzie znanego i niebez 
piecznego przemytnika i handlarza bia 
łej trucizny jak opium i kokainy 32-le-
tniego szofera Bolesława Kleina ze Sta 
rogardu i jego towarzyszy piekarza Wę 
glikow.skiego i kupca Ossowskiego. 

Komisarz Inspektoratu Straży Gra­
nicznej w Tczewie Palonek wraz z w y 
wiadowcami straży granicznej na tele­
foniczne zarządzenie warszawskiej stra 
ży granicznej aresztowali szofera Bole 
sława Kleina i jego pomocnika 3 i - Ic !n ie 
go robotnika Stanisława Ziegcrta 
również ze Starogardu. 

Jak się dowiadujemy ze i ;ródet mia 
rodajnych — Klein i Ziegert założyli 
(po wyroku zasądzającym) w Starogar ' 
dzie centralę handlu kokainą. Do bandy 
tej wciągnęli: Józefa D y l o d u i Anto­
niego Spitza, zamieszkałych w Starogar 
dzie. oraz Stanisława Ostrowskiego i 
Kazimierza Pudytewicza z Warszawy. , 

Ostatnio Klein 
zieloną granicę pr 
ska większy tran 
sporządził wie lką wal 

"..z p.o'1 
gdzie umieścił ! 
tości około 11 $ 
cy swych agen! 
słał do hotelu ',, 
wie. 

Pod osłona 
zarządzili w .ho 
wizję podczas 1 
walizie z podwi 
rą skonfiskował 
kich czterech i 
bandy: Dylochn 
Pudvlc \VIC7A. 

OSAKA 

DZ16, dnia 11 lipca wieczorem: 
KASZYN. 

15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Muzyka z płyt 
1G.00 „Odludek na kolonii*' — opowiadanie 

dla dzieci — wygi. Stary Ooktór 
1315 Koncert solistów 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert ze Lwowa 
1800 Odczyt 2 Wilna 
18.10 Minuta poezji 
1815 „Cala Polska śpiewa" — transmisja 

z Wilna 
18.30 Dokąd icchać w świcto? 
18.40 Żvcie kulturalne i artystyczne stojlcj 
1845 Muzyka z płyt 
1905 Program na dzień następny 
10.15 Koncert reklamowy 
1930 Muzyka z płyt , 
1950 Pogadanka aktualna 
2000 Kącik dla młodzieży wiejskiej 
20.10 Mata orkiestra P. K. pod dyr. ?Az. 

Górzyńskiego 
oraz chór polskich piosenkarek ,,Ir-

may" ł Stefan Sas 
20.45 Dziennik wlec/orny 
2055 Obrazki z życia dawnej i współcze­

sne! Polski 
21.00 Pół godziny pieśni 
21.30 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

p.t, .Sąsiedzi" 
22.00 Wvwiacl red. Wł. Grzelaka 7. preze­

sem Klubu Wioślarskiego „Wista" Edm, 
Bernatowiczem 

22.10—23 30 Mala orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 

W przerwie o godz. 2300 Wiadomo­
ści meteorologiczne dla komunikarji lotn. 

ŁrtDż. Jak RNS7VN, 7 wviaWem: 
13.30, 1845. 2000 Muzyka z płyt 

PIĄTEK, dna 12 lipca. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń ooranna 
6 38 Pobudka do gimnastyki 
636 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo - tu­
rystyczna 

820 Program na dzień bieżący 

8.25 Wskazówki p 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
15>.03 Wiadomości 1 
12.05 Dziennik połu 
12.15 Koncert 1 kicst 

Ozimińskiego 
18.00 Chwilka dla 1: 
13.05 Muzyka B A L E T 

16-00 „Hić-jena ubra 
prof. G. Szulc 

10.15 Koncert ze L-
1G.35 Pogawe-lka cli, 

niu ks. Rękasa (; 
16.50 Codzienny-pd« 
17.00 Mieczysław F< 

17.30 Fr. Schubert: 
18.00 „Malqryta P< 

1ft.<10 CHWILKA SNNŁOI 

1<i 
1 0 i 

21.00 Koncci 
orkiestry 

22.00 Wiado 
?2M Wiado 
22.10 Muzyk 

W prz 
ści meieoi 

ŁÓDŹ, 
lf>'85 Utwór-
18.30 Łódzkj 

red. |. Pi-
20 00 Muzyk 

STEFAN LEMONNiER. 

NA ARENIE. 
Zdumiewająca zręczność Rodriga, słyn­

nego miotacza noży, podniecała go do popi­
sywania się coraz zuchwalszemi sztukami. 

Nic więc dziwnego, że ludziom gromadzą 
cym się tłumnie na sensacyjne jego występy 
w cyrkach l musie - hallach krew zastyga­
ła omal w żyłach i serce zamierało z trwo­
gi w piersi. Rcćrigo zmuszony był po skoń-
czonem przedstawieniu kłaniać się rozeiu-
zjazmowanej publiczności bez końca trzyma­
jąc za rękę p rtnerkę swoją, żonę Juanitę, 
niepospolicie piękną, wyniosłą i pełną kobie 
cego wdzięku. 

Przed pięciu laty opuścili oboje rodzinną 
Sewillę dla zrobienia karjery. Początki bar­
dzo były trudne narazie i kontrakty ani l i ­
czne ani zyskowne. 

Prawdą a Bogiem powiedziawszy wystę­
py Rodriga me stanowiły zbyt wielkiej a-
trakcjl wówczas, gdyż młody ten nlewyrobio 
ny artysta o masce surowej, który uśmie­
chał się wtedy tylko, gdy kochana bez pa­
mięci żona patrzała nań dużemi swemi czar 
nemi jak węgie! aksamitneml oczyma, szu­
kał dopiero swej drogi. 

Pewnego dnia po długiem wahaniu ośmie 
lit się prosić Juanitę, by zgodziła sie. służyć 
mu za objekt do przerażających hazardo-
wnością ćwiczeń motywując prośbę swą nie 
ogranlczonem zaufaniem, jakie miał do swej 
•ście legendarnej zręczności 

Po sztukach bowiem z biczem, którego 
'••zaskawka zakreślając straszne arabeski 
w powietrzu ścinała papieros 7 warg Juani-
*v Rodrigo zniechęcony przeróżnemi nieuda 

nemi próbami odnowienia swego repertuaru 
wpadł na pomysł wyzyskania fenomenalnej 
swej pewności ręki, jaką wykazywał w dzie 
cińsrwie bawiąc się miotaniem noży na uli­
cach Sewilli. 

Juanita, której sama obecność u boku 
męża stanowiła nielada atrakcję dodając 
blasku numerom, podjęła się roli żywej tar­
czy strzelniczej bez wahania. 

— Teraa dopiero — obiecywał jej u-
szczęśliwlony Rodrigo — okryjemy się stawą 
i zbierać będziemy kokosy, co pozwoli nam 
wrócić do Sewilli niebawem, gdz/ie pędząc 
życie beztroskie dowiedziemy jednocześnie 
rodakom naszym, że serca nasze nie zmieni 
ły się podczas tułaczki na obczyźniel 

Juanita z czarującym uśmiechem na kar­
minowanych ustach przytakiwała tej muzy­
ce przyszłości. 

Projektowana sztuka polegała na tem, 
że Rodrigo ciskał nóż za nożem w gruby 
blat dębowy przy którym Juanita stała bez 
ruchu, otaczając kontury jej ciała brzeszczo 
tami. 

Za każdem przedstawieniem Rodrigo 
wprowadzał zmiany w nowym swym nume 
rze, ulepszając go dodawaniem do poprze­
dnich „clous" coraz nowych, przewyższają­
cych je w zręczności I hazardzie. 

Aż wreszcie posunął się w zuchwalstwie 
swem do ciskania noży z aa-wiązanemi 0-
czyma. 

Niewiadomo było wówczas co więcej 
podziwiać: czy niesłychaną legendarną 
wprost precyzyjność rzutów Rodriga, który 
sam przezywał się „nożownikiem szatań­
skim" czy też z heroizmem graniczącą «łwa 
gę jego partnerki 

Lecz Rodripo nienasycony był i niewy­
czerpany w pomysłach. 

— WieszT — odezwał się pewnego dnia 
do żony — mam w projekcie coś, co zape­
wnić nam może triumf ostateczny. Nie kryję 
jednak przed tobą, że wypadnie ci dać do­
wód większej jeszcze brawury. 

— Zdobędę się na większą jeszcze od­
wagę jeśli zajdzie potrzeba — odparła Jua­
nita, uśmiechając się z niezmąconym spoko­
jem wobec czego Rodrigo przystąpił niezwło 
cznie do robienia eksperymentów miotaniem 
z zawiązanemi oczyma noży mając przed so 
bą żonę w ruchu. 

— Dajcie spokójt — krzyknęli koledzy 0 -
becni na próbie — nie ważcie się na coś po 
dobnego! Zręczność wasza nie ma granic to 
prawda ale jeden fałszywy krok waszej żo­
ny a straszne wasze noże przebiją jej serce. 

— I moja ostatnia godzina wybije wó-
wczasl — zawołał Rodrigo dotykając kin-
dżału wiszącego u jego pasa — ale — do 
dał zaraz — niema obawy. Nieszczęście ta­
kie mogłoby wtedy tylko mieć miejsce gdy­
by porozumienie dusz naszych przerwało 
się. 

Przestrogi kolegów nie wpłynęły na 
zmianę jego postanowienia I w afiszach 
zwiastujących następne przedstawienie figu 
rował nowy sensacyjny numer: 

Po zwykłych sztukach cieszących się sta 
le niezmiennym sukcesem przyszła kolej na 
nową niesłychaną atrakcję. 

Hałaśliwa orkiestra umilkła i ołowiana 
cisza zaległa salę. Juanita, olimpijsko spo­
kojna stanęh> w odległości dwudziestu kro­
ków pjzea m^żem trzymającym szeroki i 
długi nóż w knżdem ręku podczas gdy dwaj 
widzowie wiązali mu oczy. 

Na dany przez Rodriga sygnał Juanita 
zrobiła krok n przód. Jednocześnie Rodrigo 
rzucił oba noże, które świszcząc 1 błyskając 

w powietrzu wziąwszy Juanitę w dwa o-
gnie wbiły się w blat dębowy. 

Nowy sygnał. Młoda kobieta zrobiła dwa 
kroki naprzód podczas gdy dwa drugie no­
że mignąwszy w oczach zatrwożonych wi­
dzów o cal zaledwie od jej kibici przebiły 
deskę nawylot. 

Sława Rod:Iga i jego żony dosięgła wó­
wczas szczytu: cyrki i musie - halle ubiega 
ły się zâ  cenę złota o nich. Objechali wszy­
stkie części światai, zbierając laury i dolary. 

Rodrigo liczył już dnie dzielące go od 
powrotu do Sewilli dziwiąc się w duchu, że 
Juanita nie podziela teraz jego radości. 

.W wędrówkach swoich spotykali się czc 
sto z Janem Petersenem, słynnym gimnasty­
kiem. 

Kiedy za przybyciem do jakiego miasta 
Rodrigo na widok jego afiszów wykrzyki­
wał: 

— Patrzcie państwo! Petersen jest tutaj! 
— Juanita rumieniła -się zlekka. Lecz Rodri­
go nie dostrzegał zmiany w jej twarzy. 

Śmiertelny wypadek dopiero otworzy! 
mu oczy: Jan Petersen nie uchwyciwszy źle 
rzuconego mu trapezu padając ze sklepie­
nia cyrkowego zmiażdżył się na .nirenie. Jua­
nita dowiedziawszy się o tem zemdlała z bó 
lu i rozpaczy. Wracając do przytomności u-
czula straszny wzrok męża na sobie. 

— Wie! Jestem zgubiona! — przemknęło 
jej przez myśl. 

Kiedy przedstawienie zaczęło się na- no­
wo i Rodrigo z żoną stanęli na arenie Juani 
ta po raz pierwszy w życiu drżała jak w fe­
brze za każdym świstem noży oczekują: 
śmierci. Twan* jej o rys-ch zmienionych bó 
lem i trwogą przybrała wyraz tragiczny, co 
dodawało pikantności numerowi, kończące­

mu się przy oklask 
cznych. 

nie, że ostatnia jej 
wyrok śmierci w p 
Nieustanna try/cg-s 
czyła ją tak dalece 
ciwszy się Rodrigo\ 
sem rozpaczy: 

— Zabij rr-nie' s 
nic przedłużaj mcc 

Poczem, z pewn 
jeszcze: 

—Czemu ryzyk 
wypadek.... 

wełnianym odparł [ 
; Zapominasz, 
ciebie, jest również 

Przedst?wieni:i t j 
ca, torturując nies-a 
jeszcze grą Rcarig: 
ną... tak mistrzows 

Podczas óstatn!e 
ści:na, dygocąca, z 
resztkami sił gon 
na dany przez rrtęż; 
przód 

— Dla cjeb:e! -
pijsko spokojny gło 
go i ostry brzeszcz? 
ni wbił się w serce 
wydawszy jęku na 
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Mimo dopingu publiczności sytuacja do 
końca nie uległa amianie. Warta nawet nie 
wyzyskała kilku dogodnych sytuccyj pod­
bramkowych. 

Widzów zebrało się około tysiąca. 

P O L $ K A — A U $ T R | A 
13 października mecz rewanżowy 

Mecz rewanżowy Polska — Austrja roze 
grany zostanie w Polsce dn. 13 październi­
ka rb. Polski Związek Piłki Nożnej termin 
ten zaakceptował. Teren rozgrywek jeszcze 
nie jest ustalony. 

: o ; • - -

W środę „Warta" rozegrała w Poznaniu 
mecz z wiedeńskim Libertasem, przegrywa­
jąc nieznacznie 0:1 (0:1). Wiedeńska druży 

zaprezentowała się jako zespół techni­
cznie bardzo dobry, wyrównany we wszyst­
kich linjach, grający fair. Warta w pierw­
szej połowie 

pokazała grę ambitną, 
a Okresami miał-1 nawet przewagę nad prze 
ciwnikicm. Ale jej atak nie umiał tej przewa 
gi wyzyskać cyfrowo. Wiedeńczycy nato­
miast przez lewoskrzydłowego zdobywają 
jedyną decydującą o zwycięstwie bramkę. 

Po przerwie Warta grsła bardzo słabo, 
a chwilami gra sprawiała wrażenie treningu 

na jedną bramkę. 

PRZESTAŃ CIERPIEĆ 
p o w o d u b ó l u N ó g -

-ból 

znika 

w tel tlenowej kąpieli 
Gdy nojji pieką i bolą—lub odciski, nagniotki 

I (twardnienia kłują i pałą — łanuri je najzwy-
eiajniej w kąpieli z Saltrat Rodell. Ból ustaje 
i ulga przychodzi w miarą jak kojące aole tle­
nowe wyciągają kwaiy i jady, powodujące ból. 
Palenie, ipuchlizna i wrażliwość nóg znikają 

w ciąfn 3-cb minut. Odciski i (twardnienia aą 
zmiękczone do tego atopnia, że można je edjąi 
w całości wraz x korzeniami. Wypróbuj dzU 
wieczór jeszcze tę kąpiel « Saltrat Rodell. Bą. 
dziesz spaó mocniej, chodzenie stanie sią przy­
jemnością, taniee zaś rozkoszą. Do nabycia w ap­
tekach, składach aptecznych i perfumerjach. Skład 
główny: L. Nasierowski, Warezawa, Kaliska 

S 

N a s z e k o n i k i g o r s z e 
Dalsze wyniki w Lucernie 

9 m m 

W trzecim dniu międzynarodowych zawd 
dów hippicznych w Lucernie odbył się kon 
kurs potęgi skoku. Po trzykrotnej rozgryw­
ce na przeskokach wysokości 180 cm. wy 
grał kapitan Handzki Odwyer na koniu L i -
fierick. Drugie, czwarte, szóste i siódme 
miejsce zdobyli też Irlandczycy. Trzecim był 
Włoch Lequio. 

Z naszych koni w tej bardzo ciężkiej pró 

bic szły tylko dwa, z których Milord pod 
rtm. Szoslandem 

zdobył wstęgę. 
Rekordowe rozmiary przeszkód, stawia­

nych na zawodach w Lucernie przewyższa­
ją możliwości naszych najlepszych koni, 
które są zresztą bez porównania gorsze od 
innych koni, specjalnie do tego celu szkolo­
nych. 

E k i p y l O - i u p a ń s t w 
na zawodach konnych w Berlinie. 

Sport w Kilku słowach. 

W Docberitz pod Berlinem rozpoczynają 
się dziś, w czwartek, trzydniowe międzyna­
rodowe zawody hippiczne w t. zw. wszech 
•tronnym konkursie przedolimpijskim konia 
Wierzchowego. Na tych zawodach starto-

LIKWIDACJA ZATARGU 
w polskiej szermierce. 

Jak nam komunikują, zatarg pomiędzy 
Polskim związkiem szermierczym a śląskic-
mi klubami został załatwiony polubownie. 
Mianowicie kluby śląskie mają przeprosić 
Polski Zw. Szermierczy za niewłaściwą for­
mę wystąpienia ,a związek ma uwzględnić 
Większość postulatów szermierzy śląskich. 

wać będą ekipy 10-ciu państw, a m. in. i 
ekipa polska w składzie: rtm. Kuleszy na 
„Zadymce" i por. Mickunasa na „Walczyku' 
Szefem ekłpy jest płk. dypl. Pragłowaki. 

Pierwszego dnia odbędzie się próba u-
jeżdżania na czworoboku. 

00 

HANS ZIGLARSKI PORZUCA RING. 
Znany bokser niemiecki Hans Ziglarski 

startuje po raz ostatni w ringu dn. 26 lipca 
rb. w reprezentacji Niemiec przeciwko Szwaj 
carji w Monachium. Po tym meczu Ziglarski 
wycofuje się z czynnego życia sportowego. 
Ziglarski walczył dotychczas 18 razy w bar 
wach reprezentacji bokserskiej Niemiec. 

A t r a k c y j n y p r o g r a m t r a n s m i s j i r a d j o w e i 
Z U R O C Z Y S T O Ś C I S P A L S K F C H . 

W dniu H lipca rozpocznie się Między 
narodowy Zlot Harcerstwa w Spale. 

Polskie Radjo nada cały szereg transmi 
Syj ze Zlotu. Rozpocznie je transmisja uro 
czystego otwsrcia Zlotu w dniu 14,7 o go­
dzinie 10,00 Złoży się na tę uroczystość 
szereg przemówień, Msza iw. Polowa 1 
o!warcie Wystewy harcerskiej przez Pana 
Prezydenta R/plitej. 

O godzinie 11,00 nastąpi defilada. Tego 
samego dnia o godz. 19,00 nadana, zosta­
nie transmisja z obozu harcerskiego. — O 
godz. 21,00 — uroczyste ognisko na Sta­
dionie poświęcone Marszałkowi Piłsudskie­
mu. 

W drugim dniu Zlotu t j . 15,7, o godz. 
6.30 usłyszymy audycję poranną nia, którą 
złoży się pobudka, pieśń „Kiedy ranne"„ 
gimnastyka i muzyka. 

O godzinie 15,45 — fragment biegu har 
cerskiego o godzinie 21,30 — fragment og 
nirka dawnych harcerzy. 

W trzecim dniu Zlotu t j . 16,7 o godz. 

Doktór L. B E R M A N 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h I r e k a u a l n y c h 
C E G I E L N I A N A 1 S . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. i święta od 9—1. 

D r . m e d . 
M A R K O W I C Z Ó W A 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
powróciła 

Z A W A D Z K A 14. Tel. 166-35. 
Przyjmuje od 8 ido 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

15,30 — wędrówka po obozach harcerskich 
męskich i żeńskich. O godz. 18,30 — repor 
taz z Wystawy harcerskiej, wreszcie na za 
kończenie o geda. 21,30 — 22,00 — Ogni­
sko Skautów zagranicznych. 

Jak Widzimy program jest niezmiernie 
atrakcyjny, radjosluchiacze będą mogli mieć 
zupełny obraz uroczystości Zlotu Harcer­
skiego. 

„NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU". 
Dymsza iia boisku. 

.W najbliższą niedzielę odbędzie się na 
stadjonic AZS. w Parku Paderewskiego, cie 
kawy, przełożony z ubiegłej niedzieli mecz 
piłkarski pomiędzy AZS, a drużyną aktorów 
filmowych z Dymszą i Kobuszem na czele. 
W czasie meczu odbędą się zdjęcra filmo­
we, które zostaną włączone do filmu „Nie 
miała baba kłopotu" realizowanego przez 
Waszyńskiego. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Z G I E R S K A 1 1 , T E L . 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje w L I P C U w godz. 8 rano • 

4 popoł. I 7—9 wiecz. 

Dr. 
Spec. 

P. B R A U N 
£ o w r ó c i l 

ornych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4. tel.100-75. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
• rteprowadtll sic ns ul. 

Cegielniana 11. T E I . 2 3 8 - 0 2 , 
boroby weneryczne, moczoplciowe i skórne 
' r i y J m o | « o d qoix 8 — I I , o i 4—? w. n i o d i l . l e 

I św ia ta od »—Ł 

Uzisiai o godz. 17.30 rozpoczynają sie 
na basenie LKS w Al. Unji zawody pły 
wackic o mistrzostwo okręgu łódzkiego. 
W mistrzostwach tvch uczestniczą 
wszyscy najlepsi pływacy okręgu z re 
kordzistami Elsnerem i Ginterem na cze 
le- Znaczne postępy poczynione ostatnio 
przez zawodników łódzkich o czem naj 
lepiej przekonaliśmy sie w czasie zawo 
dów zorganizowanych przez Ł O Z P przy 
współudziale Magdy Lenkey, pozwalają 
przypuszczać* że zawody mistrzowskie 
mieć będą przebiec interesujący. Dzisiaj 
rozegranych zostanie jedna połowa kon 
kurencji. a dalszy ciąg zawodów odbę 
dzie sie jutro, przycafcm zawody jutrzej 
sze rozpoczną się też o godz. 17.30 Ze 
względów propagandowych ustalone zo 
stały minimalne ceny wstępu na zawody 

W nadchodząca niedzielę dnia 14 bm. 
rozegrane zostanie w Piotrkowie mię" 
dzyokręgowe spotkanie piłkarskle< pomie 
dzy reprezentacyjnemi zespołami robot 
nlczeml Śląska 1 okręgu łódzkiego. Skład 
reprezentacji łódzkiej opierać sie będzie 
przedewszystkiem na szkielecie zespołu 
piotrkowskiego Skry. Łódzki RSKO or 
ganizuje mecz powyższy w Piotrkowie 
ze względów propagandowych. 

Dokonana niedawna próba zorganizo 
wania spotkania mlędzyokręgowego na 
prowincji dała znakomite rezultaty. 
Przed niedawnym czasem odbył sie w 
Ozorkowie mecz międzymiastowy re­
prezentacyjnych zespołów Łodzi i W a r -
szawy> przyczem na widowni zebrało 
słe przeszło tysiąc osób. co przy bar­
dzo niskiej liczbie mieszkańców tego mia 
sta jest cyfrą rekordowa-

Publiczność ozorkowska. która do­
tychczas nie widziała .żadnego poważ­
niejszego spotkania była gra zespołów 
robotniczych zachwycona. Byłoby po­
żądane by i zarząd Ł O Z P N urządził na 
prowincji jakie spotkania propagando­
we, podobnie iak to czynią władze zwią 
zku robotniczego. 

Mimo że od terminu dorocznego świc 
ta sportowego w Spale wyznaczonego w 
r. bież- na dzień 25 sierpnia, dzieli nas je 
szczc bardzo dużo czasu, rada klubów 
fabrycznych przystąpiła już z całą ener 
giaf do wstępnych prac organizacyjnych. 
W Spale bawiła już specjalna komisja 
złożona z przedstawicieli rady klubów-
która na miejscu zbadała teren, na któ 
rvm odbeda sie igrzyska i poczyniła po 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób wenerycznych , 

skórnych i seksualnych 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
f ront 1 p ię t ro , t e l . 262 .98 . 

PfsyjmuJ. panów od 8—11 I od 6—9 w., W niedz. i IWFETA 
od 8—12.30 popi. Panie od j . 10—11 I od 8—9 wleci. 

miary potrzebne u m i de 
koracji stadjonu. Obecnie komisja ta 

przystępuje do opracowania szczegóło­
wego programu święta. Święto to corocz 
ne zorganizowane będzie na bardzo 
szeroką skale. Udział w niem wezmą 
wszystkie kluby fabryczne z terenu całe 
go okręgu. 

W nadchodząca< niedziele rozegrane 
zostaną szosowe mistrzostwa Polski na 
dystansie 200 kim. Wyścig mistrzowski 
odbędzie sie tym razem na bardzo do­
brej szosie, gdyż na trasie Warszawa— 
Radom— Warszawa- W tegorocznych 
mistrzostwach wezmą bardzo liczny U" 
dział wszyscy najlepsi kolarze z całej 
Polski przyczem gremialnie startują prze 
dewszystkiem kolarze warszawscy. — 
Również bardzo liczna ekipa wyjeżdża 
na mistrzostwa z Łodzi z Kołodziejczy­
kiem i Więckiem na czele. 

Tegoroczny wyścig mistrzowski ma 
dla obu wyżej wspomnianych kolarzy 
"łódzkich niezwykle doniosłe znaczenie. 
Jak wiadomo przed niedawnym czasem 
zostali oni obaj wyznaczeni do kolarskiej 
drużyny narodowej, lecz związek po pew 
nym czasie zmienił swą poprzednią de 
cyzję i skreślił obu łodzian t drużyny 
narodowej, uważając ich na zbyt słabych 
T a k więc obecnie mają oni jedyną oka 
zje wykazania związkowi że stalą się 
im krzywda i że należy się im miejsce w 
tej drużynie jak również w zespole któ 
ry w najbliższym czasie reprezentować 
będzie barwy państwa w spotkaniu mię 
dzynaństwowem z Niemcami. 

Popularny motocyklista Schweitzer, któ­
ry uległ kałastr. podczas próby bicia rekor 
du szybkości w dniu 23.6 zmarł wczoraj w 
szpitalu Ujazdowskim w Warszawie. 

SĄ WOLNE MIEJSCA! 
OBÓZ POLSKIEJ Y.M.C.A NAD PILICĄ. 

W związku ze zbliżającym się wyjazdem 
na II okres do obozu Polskiej YMCA nad 
Pilicą, t. j . dn. 17 b. m. podajemy do wiado­
mości, że jest jeszcze kilka wolnych miejsc. 

Obóz ten jest wymarzonem miejscem na 
letnisko dla młodzieży szkolnej w wieku od 
lat 10 — 18. 

O zaletach jego nie potrzeba mówić, naj­
lepszym dowodem jest to, że w I okresie 
wszystkie miejsca są zajęte. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Polskiej 
YMCA, Piotrkowska 86, front, Ill-e piętro, 
teł. 223-90. w godz. od 10 — 13-ej i od 
16 — 21-ej. | 

H i g i e n a p o w i ę k s z ą z y s k i 
— Ochrona zdrowia w warsztacie pracy. S 

Dr. med. R E I C H E R 
Specja l is ta chorób skórnych . w e n ę -

ryesnych i seksualnych 
P o ł u d n i o w a 2S, tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5-8 wlec?, 
w niedziele I święta od 9—1 popoł. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplcłowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. U p l « t ' o 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 2—5 1 6—7.30. 
ul. Andrzeja 4, telef. 2 2 8 - 9 2 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i 

ZACHODNIA 64. 
przyjmuje od 12 — 2 

w niedziele 

w e n e r y c z n e 
TeL 185-49 

od 7 — 8V2 wiecz, 
awieta od 10 — 12 w poL 

Jak wiadomo odbył się w Bydgoszczy 
wszechpolski zjazd inżynierów gazowników 
wodociągowców i inżynierów sanitarnych. 
,Wśród obrad, poświęconych sprawom nau­
kowym i zawodowym, poruszono w jed­
nym z odczytów doniosłą sprawę bezpie­
czeństwa i higjeny pracy w polskich zakła­
dach wodociągowych, kanalizacyjnych i w 
gazowniach. 

— Ochrona zdrowia i życia robotnika 
— mówił referent dr. Paluch z ramienia In­
stytutu Spraw Społecznych — jest zagadnie 
niem, które łączy się ściśle z Interesami go-
spodarczemi każdego warsztatu pracy. Od 
stanu fizycznego załogi zależy 

rentowność produkcji, 
raodwrót — każdy wypadek przy pracy i 
każda choroba naraża pracodawcę na straty 
Polegają one nietylko na utraconym czasie 
pracy, ale także na spadku wydajności i 
jakości pracy, na stratach, powstałych w&ku 
tek psucia narzędzi i materjałów produkcji 
(np. w wypadkach przy pracy), stratach, 
wynikających z zastępowania doświadczo­
nych pracowników nowym, przy szybkim 
„obrocie" materjalem ludzkim, wskutek 
chorób zawodowych i przedwczesnego zu­
żywania się człowieka. 

Higjena pracy przynosi bezpośrednie zy 
ski finansowe pracodawcy. Należy wyrazić 
nadzieję — mówił referent — że wszystkie 
polskie zakłady gazownicze, wodociągowe 
i kanalizcyjne. spełniające tak doniosłą rolę 
w postępie kultury zdrowotnej państwa, zor 
ganizują na swym odcinku akcję higjeny i 

bezpieczeństwa pracy. 
Na wystawie „Gaz i Woda", zorganizo­

wanej z okazji Zjazdu, Instytut; Spraw 
Społecznych w Warszawie przedstawi! w 
s/eregu fotomontaży i wykresów straty go­
spodarcze, jakie ponosi polskie gospodar­
stwo wskutek wypadków przy pracy. 
.Wynoszą one 

250 mfijonów zł. rocznie. 
Cyfry te są oparte na ostatnich badaniach 

naukowych. 
Gdyby liczbę wypadków przy pracy ob­

niżyć w Polsce tylko o 20 proc. — czytamy 
na jednym wykresie — możnaby za to wy­
budować: 
10.000 izb mieszkalnych, albo 1000 szkół 
powszechnych, albo 700 kilometrów szosy. 

Daleko większe straty, choć niedające 
się ująć liczbowo — głosi inny napis — po 
woduje zbyt mała troska o należytą hlgjenę 
pracy. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Z s i a d ł mleko z kartofelkami, groszek 

z marchewką i kotlety z ja], pierożki z 
jagcUtin; z bitą śmietaną. 

_ W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Janowi: 
Wschód słońca 3,29 
Zachód słońca 19,5-s 
Długość dnia 16,25 
Ubyło dnia 0.16. 
Tydzień 27. 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 1 

NOWY JORK: loco 12.45, Upiec 12.12— 
1213, sierpień 12.01, wrzesień 11.90 

l.;VERPOOL: loco 6.97, lipiec 6.57, sier-> 
pień 6.47, wrzesień 6.36 

Egipska: loco 800, lipiec 7.80, pażdzieN 
nik 77G, listopad 7.77 

BREMA: loco 14.37 7. 

Waluty, dewizy i akcje 
DALSZY SPADEK KURSÓW DEWIZ. 
Słaba tendencja była nadal utrzymana. 

Wyraziła się ona ponownym dalszym spad* 
kiem wszystkich kursów dewiz europejskich, 
z wyjątkiem dewizy na Paryż I Madryt, które 
obiegały po kursach niezmienionych. 

Dużego spadku doznała w obrotach de­
wiza na Sztokholm, obniżając kurs o 25 gr. 
na 100 kor. oraz na Oslo w stosunku do 
wczorajszych nieoficjalnych notowań o 30 
groszy na 100 kor. Berlin był tańszy o dal* 
sze l b gr. na 100 mk., Belgja o 5 gr. na 
100 belgach, Holandja obniżyła kurs o 15 gr. 
na 100 fl. , Londyn zniżkował o 4 gr. na funt 
cie, Szwajcarja była tańsza o 6 gr. na 100 tf. 
Włochy o 5 gr. na 100 lirach oraz dewiza 
na Pragę o 1 gr. na 100 kor. 

Jedyną zwyżkę notowano w obrotach 
dewizą amerykańską, która podniosła kurs 
zarówno czek jak i kabel o 1/4 gr. na doL 

PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Tendencja na zebraniu giełdowem dla 
pożyczek państwowych była naogół mocniej 
sza, obroty umiarkowane. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Budowlana ser. I 42.75 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. III 5230 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna serje 110.00 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 67.50, 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r« 83 00 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 C G7.1S 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8323 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 83.25 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. I I - I I I em. 83.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. G. K. I I - I I I i IHN em. 81.00 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 95.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 4 9 5 0 
L. Z. Tow. Kr. Ziem. w W-wie 1924 r. 87.75 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 7025 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy 1938 f- 60 00 
L. Z. Tow. Kr. m. Częstochowy 1933 50.00 
L. Z. Tow. Kred. m. Kalisza 1933 r. 4575 

AKCJE — W ZANIEDBANIU. 
Słaba tendencja i zmniejszone obroty ce« 

chowały zebranie giełdy papierów dywiderr* 
dowych. 

Bank Polski 99-25, Starachowice 34.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 11.7. — Urzędowa ceduła' 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 16.50 —* 
17.00. żyto I stand. 12.50 — 12.75, mąka 
pszenna gat. I lit. A20% 81.00 — 3400, 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.00 — 22 00, 
mąka razowa 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 11 . 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakc: żyto — nienot.. Ceny orien­
tacyjne: żyto 11.50 — 11.75, pszenica 1375 
14.00, mąka żytnia I gat. 0-55% 18.75 — 
1975, mąka razowa 0-95% 1425 — 15.25, 
mąka pszenna gat. I lit. A20% 2500—2750 

WIELKA REWJA MÓD 
na wystawie w Odynł. 

W sobotę, dnia 13-go i niedzielę 14-go 
bm. odbędzie się na terenie .Wystawy Prze 
myślowo - Rzemieślniczej w Gdyni (ul. Ry 
backa, obok przystani Żeglugi Polskiej): 
wielka rewja mód i kostiumów plażowych 
na żywych modelach. W. rewji bierze u-

dział kilkanaście firm. 
Letnia rewja mód na Wystawie będzie 

prawdziwą rewelacją, nic więc dziwnego, 
że zainteresowanie nią jesit bardzo wielkie 
na całem wybrzeżu, gdyż nawet z Helu, Ja 
starni, Juraty i in. miejscowości kąpielo­
wych nad naszym Bałtykiem wybiera się 
sporo osób na nadchodzącą sobotę i niedzie 
lę na .Wystawę. 

Przybędzie także pokaźna liczba osób z 
Gdańska, Sopot i wogóle z kąpielisk gdań­
skich. , 

Podczas rewii przygrywać będzie dobo­
rowy zespół muzyczny. ^Początek rewji o 
godz. 17-ej. 

Z powyższego wynika, że Dyrekcja Wy 
stawy Przemysłowo - Rzemieślniczej w Gdy­
ni, stara się także o urozmaicenie dla zwie­
dzającej publiczności. , j 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni Miejski (w dawn. „Bagateli", 
Piotrkowska 94 — Muzyka na ulicy 
Teatr Letni w parku Staszica — Otello 

przyszłości 
Adria — Sztuka życia 
Capitol — Ja mam temperament 
Caslno — 1) Nocne życie bogów: —-

2) Przygoda pechowca 
Corso — 1) Ręka mściciela; 2) UwodzU 

cielka 
Czary — 1) Tajemnica zamku Lebanon; 

2) Miłość porucznika 
Dom Ludowy — Sekretarka osobista 
Grand - Kino — Na fali wspomnień 
Jar — na scenie: Baby rządzą; na ekra­

nie: Dobranoc, Wiedniu! 
Metro — Sztuka życia 
.Mewa — 1) Głos skazańca; 2) Dzielny 

chłopiec 
Miraż — Morderstwo w Trinidad 
Przedwiośnie — Wielkie wydarzenia 
Palące — Toroador i kobiety 
Rakieta — Moskiewskie noce 
Record — ] ) Fałszywy strzał, 2) Zapom­

niana mclodja 
Stylowy — Grzech 
Sfinks — 1) Turbina 50000; 2) Dolores 
Sztuka — Złodziej serr-
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Kakao — mąka — pieprz hiszpański. 

Czekolada przywraca utracone siły 
im—twiwwiiwf S Ł O D K I E L E K A R S T W O , wmmmmmm 

Choć o czekoladzie, podobnie jak o 
dobrych, słodkich istotach naogół mówi 
się mało, to na tabl iczkach możnaby, o-
bok nazwy fabryk i , wypisać jednogb-
.śne uznanie ogółu. Poprostu przynosi uj 
•mę to używanie jej jako osłody dla róż 
nych obrzyd l iwych leków i najsilniej­
szych środków przeczyszczających, k t ó 
remi posługują się apteki . Bo przecież 
samo słowp_ „czekolada" już wywo łu je 
uśmiech, nasuwa na myśl 

coś przyjemnego. 
I może dzieje się tak zasłużenie dla 

czekolady, bo oprócz doskonałego sma 
ku. posiada ogromnie wiele własności 
odżywczych, a . nawet leczniczych. 
W p r a w d z i e jest i odwrotna strona me 
dalu, ale nie jest znów tak bardzo ciem 
na, tak. źe właściwie to potępienie, ja 
kie Ją w swoim czasie spotkało nie iest 
usprawiedl iwione. 

Fernando Cortez wraz z towarzysza 
mi ; ierwszy zapoznał nas z rośliną zw. 
kakao. Widząc, jak kra jowcy w Mcksv 
ku i Ameryce Północnej zarndali się pap 
ką, utworzoną z te j rośl iny, zapragnęli 
i zdobywcy popróbować tego specjału 
ale wyda ł im sje obrzyd l iwy . By ła to 
bowiem mieszanina kakao, mąki kukury 
dzancj i pieprzu hiszpańskiego. Zdaje 
się, że t ir dopiero Europejczykom przy­
szło na myśl mieszać kakao z cukrem 
W takiej formie nowość ta znalazła w ic i 
kie uznanie najpierw w Hiszpanii, a po 
tern we Francj i , skąd przedostała sie do 
.Włoch, a stamtąd prawdopodobnie do 
nas. Początkowo chciano czekoladę uwa 
żać za środek leczniczy. Alfons Riche-
Heu. bra t wielkiego kardynała, zażywał 
jej, jako środka „uśmierzającego bole­
ści śledziony". Do dnia dzisiejszego za­
pisują niekiedy czekoladę w niektórych 
osłabieniach. 

Kaka'0 i czekolada wyrab ia się z na­
sion (wielkich jak bób) wydoby tych z o 
>vocu drzewa kakaowego rosnącego w 
Ameryce Południowej. 7 ia rna te naj­
p ierw rozgniata się i poddaje fermenta­
cji. Niekiedy nawet zakopuje się je w 
ziemię, aby je poddać pewnemu proce­
sowi ko ł kowan ia . Po tem lekko sie te 
piecze przy 23 —26 stop., poczem się 
miele i wreszcie miesza z cukrem, mi ­
gdałami, mlekiem i zapachami (wani l j i , 
cynamonem itd.). 

Na czekoladę bierze się 6 części ka­
kao i 4 do 5 ozęści cukru. W tańszych 
gatunkach czekolady zastępuje h kakao 
większa ilość cukru, mąka, krochmal. 

Kakao sprzedawane w handlu jako 
proszek, miesza się. z mieloną mokka, 
wani l ją , dodaje się do. niego sody jadał 
n e i albo potasu. 

Czekolada iest bardzo pożywna, 
wzmacniająca i przyjemna w spożyciu. 
Dzięki swym właściwościom pobudza 
jącym szybko przywraca 

utracone chwilowo siły. 
Polecić ją można ludziom, ćwiczącym 
forsownie, jak np. spor towcom, żołnie­
rzom, myś l iwym. Również powinny ja 
panie domu wziąć pod uwagę przy ukła 
daniu menu dla rekonwalescentów, dzie 
ci, k t ó r y m służy doskonale, wzmacnia­
jąc s i ły. 

A teraz przejdziemy do tej „odwró t - dnak zdarza się chyba bardzo rzadko! 
nej strony medalu". Są przecież terapeutycy, k tó rzy zapisu 

Jako bogata w tłuszcz czekolada nie Ja czekoladę jako środek przeczyszczają 
nadaje sie dla ludzi o chorych żołąd- cy z tern, aby po jej spożyciu 
kach, jako t rudnostrawna. Również nie 
powinni jej używać wiele reumatycy i 
ludzie starsi, prowadzący 

siedzące życie. 
Mówią też, że czekolada powoduje 
próchnienie zębów, powoduje to jednak 
Jedynie cukier, k tóry zawiera, a nie ka 
kao, które zdaje się zupełnie nie wpły­
wać na to . U dzieci można tego uniknąć 
każąc im p!ókać starannie usta rano i 
wieczorem. Również zarzuca sie czeko­
ladzie, że wywo łu je obstrukcję. Mogło­
by to nastąpić jednak wówczas, gdvbv 
żywić sie jedynie sama czekoladą, co ie 

wyp ić szklankę wody. 
Zarzucano również czekoladzie, że 

u młodzieży wywo łu je brak apety tu , 
nerwowość i specjalną niestrawność. 
Być może żc -ilość teobrominy zawarta 
w czekoladzie powoduje u niektórych 
organizmów te zaburzenia. 

Reasumując, niewiele jest używek, 
które mogłyby iść o lepsze z czekolada 
Naturalnie nie może tu być mowy o la 
kiemś przesadnem nadużywaniu tego 
nrzysmaku, a powiedzenie „dobrego w 
miarę", powinno właśnie w tym wypad 
ku znaleźć zastosowanie. 

NIE ZMUSZAJ CHOREGO 
do jedzenia potraw. 

Dopóki jesteśmy zdrowi, sprawę odzy-
wianra. regulujemy prosto, kierując się po­
czuciem głodu. Z chwilą jednak, gdy żołą­
dek lub jelita niedomagają, wtedy instynkto 
wnie pragniemy czegoś lekkiego, łatwostra-
wnego a unikamy potraw ciężkich. Nie zai-
wsze jednak sam instynkt wystarcza do o-
brania właściwej diety. Z pomocą przycho­
dni nam tu dietetyka ważny dział nauki o 
odżywianiu. 

Zadaniem leczenia dietetycznego w choro­
bach przewodu pokarmowego jest 

oszczędzanie narządu chorego 
przez odżywianie takiemi potrawami 1 tak 
przyrządzonemi że praca trawienna danego 
odcinka jest ograniczona do minimum. Czę­
sto przytem stosujemy tę zasadę że chroni­
my narząd chory, a obciążamy część zdro­
wą. Np. w choiobach żołądka podajemy ta 
kie pokarmy, które nie wymagają od niego 
żadnej pracy, natomiast zmuszają jelito cien 
kie do intensywnej czynności trawiennej. 

Jest rzeczą ważną dla każdego poznać 
te wszystkie warunki, w jakich pożywienie 
staje się łatwostrawnem i lekkiem. 

Zasadniczym warunkiem strawności po­
karmu 

jest jego rozdrobnienie. 
Pok;irmy, przecierane przez sito, wyma 

gają mniejszej pracy przewodu pokarmowe 
go, niż duże kawałki, gdyż powierzchnia ich 
jest, sumarycznie biorąc .większa i prędzej 
zostają strawione. Jest przytem rzeczą po­
żądaną, by pożywienie posiadało płynną po 
stać. Kleiki, zupy, pqpki stanowią z tego po 
wodu najlepszą formę pożywienia dla cho­
rych. 

Niemałe znaczenie posiada sposób przy­
rządzania potraw. Istnieje tu cały szereg 
przepisów, które trudno wyczerpać w kilku 
zdaniach. Potrawy mięsne nie powinny być 
długo gotowane, gdyż pod w ' ">*m gorą­
ca 

twardnieją. 
P r ze rw ie natomi; • .< jarzyn" - 'rawy 

mączne powinny być długo 1 dokfrdsfa uyro 
towane. Pieczywo powirno sle dwukrotnie 
piec, a przyna? nrłeł wysuszyć, tfdyż świeże 
łatwo się zbija w kluski 1 jest trudno stra­
wne. 

W MUNDURZE MARSZALKA* 

Należy zwiócić uwagę na mieszanie pe 
wnych potraw. Jeżeli np. równocześnie spo­
żywamy mięso i pokarmy mączne, to obcią­
żamy tern silnie żołądek, gdyż mieszanina 
taka pozostaje daleko dłużej w żołądku, niż 
gdybyśmy oddzielnie podawali najpierw 
mięso, a potem potrawę mączną. Najbar­
dziej utrudnia trawienie tłuszcz. Często 
przez dodatek odrobifty koniaku, soku z cy 
tryny, możemy znacznie poprawić smak i, 
co za tern idzie 

strawność pokarmu. 
Błędem byłoby, gdybyśmy wbrew woli 

chorego zmuszali go do jedzenia potraw, 
których nic zrosi. Nie można np. zmuszać 
do picia mleka, mimo, żc jest ono bardzo 
łatwostrawne, gdyż wkldomo, że ludzie ,nie 
lubiący mleka, dostają po wypiciu wzdę­
cia i biegunki. 

Najlepszym sposobem odciążenia przewo 
du pokarmowego jest zupełna głodówka, 
którą stosujemy w ostrych schorzeniach. 
Nie może ona jednak trwać dłużej, niż 1—3 
dni. W czasie głodówki podajemy tylko ply 
ny ,wodę sodową, gorzką herbatę lub sok 
z pomarańczy, by gasić pragnienie. 

Manifestacja trzech biskupów 
przeciw wprowadzeniu nowego kalendarza. 

Z dwóch naraz stron zrodziło się o- jn ież głosów przeciwnych, opowiadają" 
statnio dla schizma'vków Wschodu nie j cych się za powagą synodu. Jak się zda^ 
bezpieczeństwo nowego rozłamu, nie-1 je, do zatargu wt rąc i się rząd. k tó ry sko j 
bezpieczeństwo tern większe, że w obu rzysta w tym wypadku z ar tyku łu kon" | 
wypadkach w sporach wyższego ducho stytucj i , grożącego karami przeciw bu*j 
wieństwa bierze ż y w y udział lud. rzycielom ładu społecznego. W a t p l i w e m ' 

Po przewrocie pol i tycznym w Grecji j e s t j ? d n a k - c z v t a k , a " iw renc ja rządu 
kiedy w państwie wprowadzono kalerr D O t r a f i i s t o t n I e uspokoić umysły, 
darz gregoriański- bardziej konserwa­
tywnie nas!rojona część duchowieństwa 
schizmatyckiego nie uznała 
reformy i święta swe obchodziła nadal 
podług kalendarza juliańskiego, t- j . o 
13 dni później. W y w o ł a ł o to zamiesza­
nie, które wzrosło jeszcze bardziej, gdy 
trzech biskupów schizmatyckich. G e r 
manos z Demetriades, Chryzos'omos z 
Zante i Chryzostomos z Flor iny ogłosili 
odezwę, określającą metropolitę Aten 
..scizmatykicm" i oskarżająca Synod o 
wprowadzenie rozłamu w prawosławiu 
greckiem. Niebawem ci sami biskupi zor 
ganizowali wielką manifestacje przeciw 
wprowadzeniu nowego kalendarza, w 
której wzięło iidz'al ki lka tysięcy wier­
nych i wybra l i ze swego grona nowego 
kierownika autokefalicznego kościoła 
greckiego. Pośpiesznie przez zwolenni­
ków nowego porządku rzeczy zwołany 
Synod postanowił zwrócić się o inter­
wencje do rządu a opornych biskupów 
stawić 

przed sad kościelny. 
Na to biskupi ci odpowiedzieli, że nic 
uznają autorytetu synodu i na sąd nie 
stawia się. Obecnie sytuacja przedstawia 
sic w ten sposób. <e trzej oporni biskupi 
otrzymują liczne depesze z wyrazami 
sympati i zarówno od innych biskupów 
jak i ludzi świeckich- n«e brak atoli rów 

Drugi zatarg powstał w Palestynie 
na tle obsadzenia schizmatyckiego pa* 
trjarchatu jerozolimskiego, osierocone" 
go od czterech lat po śmierci patr iarchy 
Daminianosa. Przed ki lku tygodniami gu 
bernator angielski Palestyny zatwier­
dził nowy regulamin wyboru patr iarchy 
a jednocześnie tymczasowy zarządca 
patriarchatu wezwał okólnikiem do 
przedstawienia delegatów, k tó rzy w v 
biorą trzech kandydatów 

na godność patriarszą-
Spośród tych trzech kandydatów b y ł b y 
wybrany dopiero patriarcha. Przeciw ta 
kiei formie wybo rów protestuje jednak 
gwałtownie kler niższy i wiern i , obawia 
iac sie że godność patr iarchy obejmie 
Grek. Ponieważ zespół w iernych w Pa 
Icstynic i Transjordanji stanowią oby­
watele pochodź, arabskiego domagają 
sie oni bv Arabem by ł również patr iar­
cha, w czem popiera ich duchowieństwo 
niższe z ludu przeważnie pochodzące. 
Innego zdania jest duchowieństwo w y ż ­
sze i synod, które uważają za przywi le j 
należny Grekom. bv patriarcha Jerozo­
l imy bv ł Grekiem. Narozie wśród w i e r 
nych utworzony został komitet obrony 
którego przewodniczący udał sic do 
Syr i i dla wyszukania odpowiedniego 
arabskiego kandydata 
trjarsza, 
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na godność pa* 

ajcie o czystość przy pracy! 
Utarło się u nas przeświadczenie, że pra 

cownik fizyczny musi wychodzić brudny z 
pracy. Bo to przecież styka się z ziemią, wa 
la różnorodnemi substancjami, jakże więc 
zachować czystość! Wraca brudny z pracy 
i często powraca do niej w tym samym sta 
nie. Czystość naszej ludności robotniczej 
przedstawia 

w?e>e rtó tyenńh. 
Pomijając fakt, że brak czystości urąga 

estetyce i godności osobistej robotnika, na 
stępstwem tego bywają różne zawodowe 
choroby skóry, długotrwałe i uporczywe 
Prowadzą one często do trwałej niezdolno­
ści do parcy, względnie zmuszają robotni­
ka wykwalifikowanego do zmiany zawodu. 
Utrzymanie więc w czystości skóry ma do­
niosłe zagadnienie zdrowotne. 

O tern, jaka rolę odgrywa troska o czy­
stość robotnika może pouczyć fakt, który 
wydarzył się w jednym z największych za­
kładów wodociągowo - krtnalizacyjnych w 
Polsce. Duża grupa robotników pracowała 
stale przy czytzezeniu rur*żelaznych z rdzy 
Była to czynność nad wyraz przykra, gdyż 
robotnik musiał wchodzić do wnętrza rury, 
n.iwpół ubrany i czyszcząc rurę. wytwarzał 

dużo pyłu z drzy, 

Pył ten zanieczyszczał całą skórę i dosta­
wał się do oczu. Po kilku godzinach robot­
nik wychodził cały pokryty pyłem z rdzy 1 
szedł w tym stanie do domu. Wielu robotni 
ków ciepiało wskutek tego na uporczywe 
zmiany zapalno skóry i zapalenie spojówek 
ocznych. 

Trwało tak dtuaic lata, donóki., wspom-
iany zaklai i nie zaangażow. i lekarza do 

opieki nad zurowiem robotników przy pra­
cy. Za jego radą postąpiono w ten sposób, 
że każdy robotnik przed pracą przy czy­
szczeniu rur, musiał 

natrzeć skórę lanoliną. 
Po pracy następowało obowiązkowe my 

cie całego cir.Ia wodą ciepłą, mydłem I 
szczotką. F.ftkt tego' nowego zarządzenia 
był nadzwyczajny: ustały od tej chwili 
wszystkie choroby skórne. Ponieważ zasto­
sowano również okulary ochronne, ustąpi­
ły także zapalenia spojówek. W sumie za­
kład uzyskał znaczne oszczędności wsku­
tek polepszenia stanu zdrowia załogi, robo 
tr.icy zaś nie byli narażeni na utratę pracy 
i zdrowia. 

Oto jedna z korzyści, którą daje troska 
o czystość robotnika'. 
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Ole Miss" prawie cały miasiw w powietrzu. 

. .'odczas pokazów lotniczych w Berlinie mi­
strzyni akrobatyki totniczej, Nionka Elwira 
Wilson, popisywała się karkołomną „sztu-

j ką" akrobatyczną wznosząc się balonem 
kilkaset metrów wgórę, uczepiona jedynie 

nogami u drabiny. 

PODSŁUCHANE 
PO W Y P A D K U . 

Motocyk l is ta , k tó ry wpadł na drzewo 
silnie się pot łukł , mrucząc do siebie: 
— Psiakrew— dlaczego to człowiek 

nie mieszka w Indjach albo w Brazy i j i . 
:dzie przy drogach rosną drzewa gu 
nowe!. 

URYWEK OŻYWIONEJ DYSKUSJI 
— Pan powiedział s łowo: idjota. Cz 

Po raz pierwszy w Anglji odbyła się przed królem angielskim parada floty powietrznej p a n miał mnie na mvś ' i? 
orzyczem również po raz pierwszy król (w sanochodzłe) wystąpił w mundurze mttrszał I _ Skądże! Czv pan sadzi, że pan ma 
v ka królewskich sił lotniczych. I światowy monopol na idjotyzm? < 

erwsze oryginalne zdjęcie nowego lotu rekordowego biaci Kay w Ameryce, którzy 
przez 27 dni i 5 godzin nieprzerwanie przebywali w samolocie „ODe Miss". Jeden i 

braci igrając z n!ebezpłe:zeóslwem wydo steli się z kabiny kierowniczej do motoru, 
celem pozowania do zdjęcila fotografowi, znajdującemu się na towarzyszącym im sa­

molocie. 

f a k t o r naczelny: Franciszek Probs/ Odbito w Irukarnl Władysława Stypulkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) 
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